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głoszą pretensyc do dzielniyy, należącej do nas, ; byta w Wiednia był dezygnowany na kardy- szej ewolucyi miodoczeskiej A potem, cóż za 
układają pleay wojay a Bosyą, prowadzą’ nwla. ŻZijścia, które przyśpieszyły odznaczen e 


' to powiedzą podburzęni ciągle z Pragi prze- 
sprytaą agitacyę przeciw naszemu rządowi, a.) nunoyasza, są powszechnie znane. Daia 1 zaaja | ciwko Madziarom Słowacy, Rumunowie ete.? 


Adres Redakcyi i Admninistracyl : | IL 
Ulica Sykstuska |. 45. 
Czas odnowic prenumeratę.| Wynosi ; Królestwie Polskiem wbrew woli monerszej znio- | 


ona na prowincyi : sla wyklady literatury i języka po!ekiego ; - 
Mtiesięczni qzyka polskiego ; wresz 
tęcznie 1 ałr. 10 ct. Gie teraz ogłosiły nasępujące pismo włościan 
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Kwartalnie 3 30 wsi Niedźwiedzice «r powiecie sl > W ga- |w potrzabie I ją wdzieć ;zą skórę, wuby r. 1805 odpowiadejąc na inieryelucyę, ‘prozas | 
h ; w powiecie stuckim, s w gu- | w potrzebie Uuinieją Wwazieć owczą SKALĄ, me b - pó „4 PO cy Ra a. > > 
Półrocznie 6 „ 60 á | bernii mińskiej: „Dnia 20 listopada s prze-|rozczulić naszych króskowidzów. Wy, pano- í gabinaśu wyzierskiego baron baufiy w E List do Redakcyi. 
Rocznie 13 20 szłego, sprawalk (uaczelnik powiatu) i urządnik | wie publicyśzi, podający seko Polakcm, da-i wyraził ubolswanie, że ks. Agliardi podczas i F wi 2 
„sa zmianę adresu doptaca się 20 guberuialny dla spraw włościańskich wszwali|jecie wrogom oręż przeciw Rosyi , rozuzysz: | swego pobyu na Węgrzech zbliżył sią zanadto (W sprawie regulacyi płac urzędniczych). 
centów. 


nas do złożenia wiernopoddeńezej przysięgi, zag | czacie drogę przed naszem LLOSZOZĘŚC:GIA. | do opozycyi poja sra PeOJeKLO a 
zaś, rozumiejąc jej doniosłość, cbaneliśimy ją zlo- f| Bóg da, ża piorun w naes nie uderzy, ale wy r©o- | koście:no-polity mać, rh sp: 0 ok wolała ogro- | 
żyć w ręce księdza, ponieważ urodziliśmy się bicie wszystko, aby burzę sprowadzić ! Py „wrażenie, Y li m a BorszĄCEJ | pra- 
katolikami i bylismy ochrzczyni podług obrząd- ! Tyla w.slcicii jąków jedynie z tego po-i wy 6 maja R RE e sapa poz sdi ana 
ku rzymsko-katolickiego. [acz na uasze nie-i wodu, Ża uczciwy dziennik stanął w obronie nokiego,  Oskurżający i w ing 
szczęście ci panowie urządnicy wzięli nam ga] chłopów, którym gwałtamm ksżą być prawosie- Dnia 16 maja hr. Keu wy kara EP wą 
złe nasze życzenie i upisali protokół, jakobyśmy | wnymi! Tyłs klarauww o ausiryackim oris, d dylaiayą. Poningwsay mto w4gigay, LOLO spro- 
się uchylili od przysięgi. Myśmy, broń Boże, | który osłania polskie plany przeciw Roayi, wo- | wadziły zmianę ryba it og szoa i T ct 
tego nis czynili, jeno pragaismy przysiądz W IQ: | jenne przygotowania, agisaoya wacirządowe, za- 4 dymisya Kalnokiegs 5 sar ac Ry ERROR bo e ie AE 

ce księdza katolickiego, jak tego wymaga Wia- j borcze zanizry! „Rosyaaie są wielkoduszn: !* hoy Apostolskiej. n a A ij e 0 sa Pan kola gorant SIA x gi nA EFA 
rw, w której dziadowie nasi, ojoowie i my s4-| — głoszą Mosk. Wied, a cezam-że jat to pi- | w dziejach GUSGTYKOKIGA raai BJ. sg sitępiuje nigdy tak rażą jo różnica między pracą 
miśmy sią urodzili, i aby przysięga byłu świą-|smo, tak niewyczarpane, ni wybredne w zuy- zajściąch, sianoWisko iS. Ah ro A 10- fa jej | regza re i potrzebami. | 
cie wykonana. I ieraz jesteśmy gotowi z czcią | šloniach i tak niachrześcijańskie w uczucigch? | duiu stawało sią przy Mex, ARa I aż estto pewnikiem, że państwo nia wyna- 
naleśną i szczerą myślą złożyć świętą przysię- | wizoryua w poaądany sposób zabario, przykro | grailza pracy żaduegu urzędnika w tej mierza, 
gę, pozostać wieraymi do grobu poddanymi ; | Skutki znanej przemowy ks. Ladwika ba- | Wrażenie prze sztozocznych wypadzów. Nancy usz jak na > zasluguje, a peniya „urzęduicza nie 
a nie poszawamy się do żadnej winy, pragnie- |; warskiego na bankiecie Nismeów moskiew- i staral się osobis0i8 Le MoŻnUść! „days x | gi i sdpoedniej. „pispojoy, ai dop 
my jedynie, aby nis naruszano naszego sumie- | skich dotąd jeszcze trwają, wywołując bójkil targ, po stronie dworu 1 LOWƏgo tailusica Spruw | 4 ja i urzędnik choóby nawet najniższy przed- 
nia. Lsją się izy nieszczęsnych, zbiedzonych między Peusakami a Bawaracui. Powstało ta- | zagranicznych W toj zmierza ALG la uaj-jsikwia, awi do prawy, jakiej państwo od niego 


Ze względu na to, ża kwestya regulacyi 
pensyi urządzików państwowych wciąż jeszcze 
| jest w zawieszeniu, chciałbym 1 ja wypowie- 
dzieć o niej kilka przedmiotowych uwag, a mi- 
łoby mi było, gdyby moje ureśsiwe przedsta- 
wieulu tej kwostyi znalazło iiejsie w Szanow- 
Gem Piswie i przyczyniio sią do pomyślnego, a 
ryckiego rozwiązania tej kwestyi. Ograniczymy 
się jednak tylko na raugach niższych — do 
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Przegląd polityczny, 
Lwów 24 czerwca, 

, O.eniając przekład niemiacki książki Ko- 
zmiana: „Rzecz o roku 19634, dokonany przaz 
dra Landaua, Neues Wiener Tagb att przadsta- 
wia we wstępaym artykule położenie Polaków 
w Bosyi i zostawia zakaz tego dzieła w pań. 
stwie carów z koronacyą, która, jak mówi, mo- 
gla się była stać punktem wyjścia dla pole- 
pszenia ogólnych stosunków. „ Grótkowidząca 
polityka — dodaje organ wiedeński — żyje 
tylko dniem dzisiejszym. Jedni nie choą o ja- 


trze mysleć, drudzy o niem wiedzieć. Dia tego 
„Rzecz o ruka 1863* została w Rosyi skonfi - 
skowaną, « zwalczają ją seatymentalni polity- 
oy polscy. Przecież nie moża to osłabić war- 
tośol i prawdy Konkluzyi dzieła. Za pomocą 
udatnego przekładu niemieckiego stało się ono 
przystępnem dla publiczności europejskiej i 
świadczy w obes niej, jak poważna CZĄSÓ na- 
rodu zapatruja się ną rok 1863-ci i swoją 
przyszłość”. f 
. W sposobie omawiania stosauków pol- 
skich nastąpiła oa pewnego czasu godna uwagi 
zmiana w rosyjskich dziennikach. Przedtem ona 
rozważały tę sprawą teoretycznie, stawiając po 
kolei takie pytania; kio winien? kuo pierwszy 
powinien dążyć do zmiany stosunków i jak ma 
to czynić? ozy zgoda jest możliwa i czy dla 
Roəsyi będzie korzystna? i t, d. Nstaralale, žo 
takie zagadnienia możaa rozwiązywać i cak i 
owak, a żadnej stąd praktycznej korzyści niə- 
podobna się było spodziewać; owszem, jątrze- 
nie stèryoh ran musialo wywołać nowe rozgo- 
ryczenio; młośó własna nie pozwalała rosyj - 
szim publicystom potępiać polityki, nzaawanej 
za dobrą dia państwa; ogólaikowa suawiauie 
kwastyi zmusząło do obracania się w granicash 
frazesów, branych z taj lub owej dziadziny za- 
pairywań: kto stawał na gruucie tak zwanej 
„racyi stanu", ten z danych przeslansx wyci 
gal inne wnioski, aniżeli ktoś inuy, atojąsy na 
grancie zasad chrześcijańskich. Slowem, z dła- 
giej dyskusyi był tylko tan pożytek, ka wyra- 
Żaie się zaznaczyły dwa ob>zy w prasis rosyj- 
skiej: obóz potępiający ogól istuiejącago siana 
rzeczy i obóz przaciwag. Naasiąpiła nareszcie 
trafua zmiana msiody: Ów piarwszy obóz za- 
niechał teoretycznych rozważań, zaszął notować 
fakty, kcóre przemawiają dosadniej od wszal- 
kich rozumowań i biją po prosta jak maszagą, 
a wówczas Ów drugi obóz jął tamtemu wyrzu= 
vgb brak rozwagi i rozsądnego pateyotyamu. 
Ozytelnicy rosyjscy mogą sami wyciągać wnioski. 
Na ozele obozu potępiajązego czynowni- 
ozą anarchię kroczą Petersburskie  Wiedomośti, 
po stronie przeciwnej idą w pierwszym szeregu 
Mosk. Wied. i Nowoje Wremia, a Guła reszia 
prasy nazykowała się za niemi, powtarzając jo- 
no to, co w nich sią pojawia; to się zapewne 
tłómaczy cenuzuralnymi stosunkami, mianowicie 
tem, że nie obawiając się kary, mokna opubli- 
kować to, co podało pismo wpływowego redakto- 
ra księcia Uchtomskiego, albo znowu to, co wi- 
docznie jest głossm bimiokracy, szuro się po- 
jawiło w jej głównych organach. Notując do- 
tąd przebieg tej walki, podawalisay zawsze 
jednocześnie głosy stron obu; tak samo nozy- 
nimy i terar. 4 
Pet. Wied. pierwsze wystąpiły przeciw 
niszczeniu krzyżów na Litwie i wywołały zna” 
ny ukaz, zakazujący tępić te godła; następnie 


chłopów naszych! Okało 4 tysięcy dusz cierpi 
od 1864 roku baz paviechy religijaaj. Dotąd 
dzieci nasze niechrzozone, ao spowiódzi nie cho- 
dzimy, przesiądowaui jesteśmy do ostatecz aosa. 
Także miodzież nasza idzia do słażby wojsko- 
we] uieshvzozona , a my sami ponosimy wsiąń 
wszsikie kary, ponieważ każą nam być prawo* 
sławnymi, chociaż jestesmy kątolikauni*. D3 te- 
go lisua dodaty Fet. Wielom nastągające słowa : 


ladzi? Kiely w wsloe z iquemi WyznaLiami | 


duchowieńscwo katolickie chwyta się środków | lewakiej prowadzona jest agitacya Wroga Ja- 
uaisnożwi Pra- j| dnośdi uismiackiego narodu. ŚŚ siążą-rogan: od- 


niedozwolonych w państwie, 
sa nasza nie zdniedoaja wystąpić osuro. Tam- 
bardziej jast jej obowiązkiem uis milozad o 
fakiach tak sbraszaio smuinych, jak wyżsj przy- 
toszony*. 
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„Koma na tem zależy, aby Ghz nęka biednych lxtąpił z komunikatem, w kiórym powiedziano 


kio rozdraźnienie, wywoiąue niepotrzebną ga- | 
daning dzieanikarską, ża w Bawatyi posia- 
nowiono urządzić owacys księciu, gdy wrówt 
do kraja. Na calej drodua od granicy austry- 
ackiej do Monachium zamiersono witaó go de- 
monustracyjnie. Æ tego powodu regsat VawWar- i 
ski polssił księciu prusbyć pawien czas na 
Węgrzech, w dobrach, koore on tam posiada, 
jedaoczaśuie zaś urzędowy pawarski organ wy- 
źa „pod p'zorem przywiązania do rodziny kró- 


CZUWA to bolośui, sam Ks Luiwiz juss bar- 
dzo przykro dotknięty 1 z Gbuczeniem odzywa 
sią O mieprzyjasiołaca cosuisiWa, NAJUŻYWAJĄ4- 
cych jago osoby w sposob karygodny*. ©ua so- 
maaikau ni sprowadził UsJOKOjENIW, OWs4om, 
w kawiarniach i piwiasniaca żaczęty Się jesä- 
CZj ŻWAWSŁA Uatczzi m.ądzy purlykularzys iw 
mi w zwolenuika. majssisiojskogo Zjedu00zo- 
nia, zwanymi Kroso „Przuswzadił., AaiiąC6:L18 
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przyjażniejszs uzposoiezie, tak, 46 trab vpu- | bądu. Jezeli wychowania urzędniku dla pań- 
szosa Wiedeń w zupsiaej harmouii 4 iwyróm |stws ogromnych wymaga kapitałów i własnej 
cszurdkim. Jogo nasigpes artywiskup Ialisos | blisko ZU letniej pracy urzędnika — to pensya 
. uditoc kunoywiac w Mionacniuia 1: Paryza, | nawet IX rsugi nie stunowi nawet 2'/, 0d wio- 
od 13 lat przebywał w agmo jàxo udutore | onego kapitalu”) i odbytych suaudyów — i jest 
delila rotu, iay iau S5 1 siguis m wielkiego | bardzo lichem wynagrodzeniem za pracę w u- 
takuu. ' rzę tzie. — Dobra rola aiesie 10—159/, rocznie**) 

Komisya podwikowia laby Panów postk- | — © przeuleż człowiek wyksziałcony winien 
nowiłe wczoraj p<zystąpić uauyGhiniwsu du üs- | dorówiaó coawjmniej roli średaiej jakości. — 
tatwioaia ucawaloasj przez Laug posslsk, co-f Dzis urzędnik może być porówaany pod wzglę: 
tormy poinukowej. ISonulsgw zAMiorza pudoono |dem dochodów, które pobiera do kiepskiej ska- 
usauąu przapia nowe] Usuwwy podwikywcj, we- |listaj roli, z krócej podatki trzeba opłacać =z 
ug kiotego pizaa dwa tygodnie dekiaracye | posagu Żony lub a pożyczek, — a konto pray- 
doonoda osobistego mają być podawuno du pu- | selagu wwausu. Żąduć, aby rola urzędnisza pod 
bliwznój wiatomuszi. Pizayiś vau JiWiowa s29- | viężim płagiew pracy urzędnika wydała plon 


gożią pole Wszolkun SZykkAJ, AWC deals- | BiWKIJLHY, byłoby Suieswną uiopią — powinna 
Gyacyi ud. Jsaii wogólə draxvlssis przapssy | jedank bazwuruukowo dać urzędnikowi każde- 
nwwa Ustawy, dożycząse doniiuracyi dysaodu | mu szodal dobrobyt, t. z. sposóa dv Życia, od- 
Dsoblsiagu, Boży, dziec ida, aa przysciysć Wisi | powialającogo godności stwcu — a powiedzmy 
Sò Uiulułą Żyje, wo przydwjauwj żuiyźalódy | Wyrażale godności państwa. — Dzisiejszy u- 
PUprESSLAG Kw mudowyułowiu UiekwWOSYi wiadz |rzędnik mie różami się w niczem matsryalnie, a 
podsisowgch, w mo dogSsaruzsć Wda Kodisuśnej| powoll zuczyna się nie różnić 1 moralnie 1 spo” 


w poiudniowysu Niemszash doszio do tegiago | poirzoby liauscrjaiu zaWisónym dąjlwAJM LUD 
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. _Nowoje Wremia dalo na to króiką odpo- 
wiedź: „Część naszej prasy, mówiąs o polakrch 
swosuakach, zajmuje stanowisko bleidiau Wi- 
dząć to, Ni3QOprwway sangWiuig Poix prsoj- 
Imie się jakietiś as lziajani Natucalnte, OKA- 
żą się oua ałidaami i w sezultąwa będzie jösz- 
GZa jedas rozczarowania“. Mosk. Wied. uż Węstopniw, ża pordszono wg kwzlyę W parasau- | 
pabu actykulach wysiąpiło przasiw „Ołlędae-É oio, aio cak niazcącznie, $a podraźaisiie J334023 
MA BUALOWISKU* owaj GZĄŚJ prasy rosyjskiej. | się Wzaogi. Mianywwia uukiec praszi hr. 
Ea E ae. n Batdzo słasznie ! Nie Limbacg-juirum zarzazii Kakataczow., 29 jako 
ba milsze o *ktasa mietoleransji, wia cóż | Bawar poDlsia swya zodwa>m, Jesi iva UJ- 
ta ZA faks polaty Pst. Wisd.? Oio kdka caio- brym wajaszkiam 43 sZaodą dis GASATJiWa, pi- 
POW sapiszto liss 83 słatyaia! nięssysacdz dabe f wahuni Jslo sA ordie | LĄ 
mi 1 nmisokroślsnemi. Gdyby to nawet bylo] to alwa Sirasailo OUUcZgły Bawarów, którzy 
prawdą, ozyá możas 1mýw:ó, iš istareje W O-§krayšnęli, ża mie są sawojowani przez Prase- 
Ę ow” Tag postzpuj4s, możemy f ków 1 nie ugy Vyö aat usLi0, sie łagodnie 
zt ka sięw ya Tyan; i Fozdmaczać rəli- | rłumieni p'zaż DSTUAYKIUA PRLOW. WrżaWa zro- 
ta BRIS Ei Eia, ragin, już diugim artyku- biła się nsdawyosejua. Kiss w Mouwshuw wy- 
Eoduszti". GA iw a n Bos gadta CH wiatr dał obrazóż prźsdsiawiający Ks. Ludwiku jako 
Gda; cho 4 ki SIĄ = ajj ža Poiacy siedzą Michata Arona oim, w pfasaEa jako , Sato, 
SGM ak Ba 4 A EAI mo iló „Jig PORziejącago oguan. W uzamzaisali LOZKUPLUMU 
guębią Bai aa 8 rządu Sluchaj, ioh wasliczy Wyddala cog) uorazka. — [as odsłona 
siwtio Maiy Se a 1 czynią wrogami pań*jsię W valoj pałui raŭ na ciao zjaduoezonych 
dek ù y +nie ZATAZ Sósją DO sirunie skrzy- f Nieuiieo — glęcoka Łądza saparacyjua, ouy Wiw- 
WOZONYCH. Ostrożnie panowie publicyści! Ja-fjąsza pia ule podiyków, ale lua poiadarwo: 
steśGia jednoztronni, wesziiście ną falszywą dro-|]uiemiuaki. Teraz zuślimujnała ię Łąlzę gata- 
84, Potępiacie Środki administracyjne, zapomi- f niun dzienników. 
ypsi ża mna was ozytalnicy, ktorzy nief  gozznmuzaczu E DZES TW A TOŻ 
ają GZ4SU sądzić samodzielnie. a rofotsewaa| e mietokacdE. Ba oo ora 
wiązksem atusyć wyłącznie dob toć z Agliardi. — Rofurma podatkowa. — Manewr. 
więc nie krytykować, lecz wapiarąć uych któ- P.sżą Dim Z Wiaiaia, 23 Gz3iwsź:  , 
rych powołano do działania na korzysć ' pań- Manowanonu wWwożdraj presz Ujda SW. 
SUWA. Waszam rozszuleniem Się okążscie Ro-§ kardyuaisem udasyujasowi Agiurdoiai Ussucz 
syi niedźwiedzią przysłagę, bo jasli do ognia] w sobocę w kaplliy zamujwej wioży na głową 
niewygusajązych marzeń polskich d olejacie oli- § birən W oiąga blisko OJlsiaisg) swag) pans- 
wy, kt» bądzie winien? Zrozyanizowanie Po-t wania Casare Fraasiszex Jozof obrzążau wio- 
laków nie może być sprawą tylko rządu. Masi | żaata pirata dokoaał wzgiędi:m 20 Uardynślów, 
mu pomagać cała społeczeństwo, wszyscy w | Misiło wicie zas względem -siu nuucyxsz0w. 
niem — 1 Gl, GO pracuja w kraja, podlegają - Każdy nungyusz U Jsdusgy 4 większych dwo: 
cym arosyanizowaniu, i Gi takke, którzy mie-|rów po kuku istash otrzymaja purparą. Atoy- 
szkają w calej Bosy. O tam powinna pisać |biszup Agliardi wskatek dramstyczaych zajsó 
prasa, to przypominać ustawicznie. Katolik — |otrzymai Ją woześmiej od swycu poprzedników. 
to Polak, prawosławay — to Rosyanın ; otem | Cesurzowi bowiem wręczył swa lisy uwierzy» 
trzeba pamiętać, jak równieś o tem, że pod |ueluiające 17 czerwca r. 1093, m jaź W r. m, a 


dziennika Zeit) porusza Kkwostyę ugody puwmię- 


opublikowały samowolę administracyi, która w | silną opieką auitryackiego orła Polacy jawnie | więc przed upływem drugiego rozu swego po- 
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59) 
MARZYCIEL 
POWIEŚĆ 
ZOFII KOWERSKI1EJ. 


(Oiąg dalszy). 


— Wigo po co się šenil z kobietą, którą gru- 
chocze w rękach, do kucia młotem przyzwy- 
ozajonych ? 

— Po 00 ona szła za nięgo ? 

— Błędne koło. Los tworzący położenia bez 
wyjścia. 

— (zy w podobnem nie znajdzie się pani z 

owodu swej szlachetnej intarwencyi w Spra* 
wie mojej? © 

— Woale nie. Lerczewski będzie milczał z 

ewnością, Julka wie oo o tem myśleć, zresztą 
Baio wolną, mam prawo koohaó kogo mi sią 
podoba! , 

— Bo jabym byi w rozpaczy, gdyby.. 

— Niech pan od razı zrezygnuje z rozpa: 
ozy. Byłaby Ona zupełnie zbyteszas! Bierz- 
my rzeczy po prostu. „Ja o pozory nie dbam, 
a w gruncie przecie nic nie ma i nigdy nie 
nie będzie. 1.993 

Dobry humor Wandy 1 je] spokój pełen 
swobody, zdjęły Tolskiemu kamień z serca. 
Poprowadziła go doczworaków, prosząc o radę 
dla niemłodej kobiety z nieuleczalną ohorobą, 
którą już miał w swojej kuracyi. 

— Żeby ohoó močna było małą ulgę jej 
przynieść ! ` 

Wziął pudełko, które go nigdy nie opusz- 

„Góre go nigdy I : 
czało, a w którem miał instrumenta i środki w 
pagłych razach potrzebne, Po zastrzyknięcia 


wm m 


morfiny, jęki kobiety ustały. 
skiamu ze łzami w oczach. 

— Czy pan jest zadowolony, że pan mógł 
przynieść jej ulgę i chwilę wytchnienia w cier- 
pionin ? mai 

— Barizo. Nie wyleczę się nigdy z glupie- 
go uczucia radości na widok pomysinych skut: 
ków mojej kuracyi, ozy choóby umniejszonych 
mąk chorego. | 

— A jednak nie nezywa pan tego wspania- 
łomyślnym postępkiem ze swej strony, Ja nia 
uczyniłam nic iuaego dia pani Teresy. O:szczą: 
dziłam jej cierpienia, nie więcej ! 

Nie zaprzeczał, ani się staral wykazać 
różnicy pobudek, uczuł tyiko, źe zdawnej jago 
niechęci dla Wandy, nia zostało ami śladu. 
Z uśmiechem patrzał na piękną dziewczynę 
broniącą się z taką prostotą od uczuś i słów 
wdzięczności z jego strony. Był teraz gotów 
przyznać paui Boreckiej, że to był feniks 
między pannami. ' Poczuł się tak uspokojonym 
wownętrznie, że bez skrzywienie uczynił dla 
ojos Wandy poświęcenie z wisacząra swego. © 

Pan Pilawski zaciągnął go do winta. Właśnie 
jeden z jego towarzyszów gzy bys wyjechał i 
Tolski znajdował się w samą porą jako zastęp- 
ca. Z wyrozumiałością wysłushał tsoryi paas 
Pilawskiego o obowiązzazh lokarza, 


— Lskerz musi koniecznie grać w karty — 
mówił pan Piiawski — raianowicie lekarz na 
prowincyi. To powinaoby nalaże5 do obowiąz: 
ków, na która przysięga. Gdy mi powisdzian?, 
że w Błociszawie osiedla się miody lekarz, 
pierwsza Tzscz, o którą zapytałam, była: czy 
gra w karty. Ci, go mają do czynienia z szar- 
szą publicznością , z rozmaisymi ladźni, powin- 


Dziękowała Tol- 


FARO CY. 


ni uważać grę za jedno z ułatwień w praktyca 
swojej. Mieliśmy tu w Molinówce dyrektora cu- 
krowni, który po prostu nie znai kart! Niech 
sobie pan wystawi człowieka, który z obowiąz- 
ku miał do czynianiw z Wiusclcielami i dzie- 
rżawoami calej naszej okolicy, niemającego w do- 
mu an jednego zielonego solika! Nu, przyzną 
pan, gə to było w wysokim stopniu niesukco- 
wne! Ja po prosta dla tego nie sadziłam bu- 
raków! Żadnych znim nie chciałem mieć stosun- 
ków! Cə to jest, zsby, będąc dyrektorem, po- 
trz sbując Jədnaó sobie plantatorów, urządzaó 1m 
jakies demonsirasye!.. Stoliki do kart kaso- 
waól.. Rozumie pan, że to było nie do wy- 
trzymania ! 

— O, rozumiem! Panna Wanda dała mi dziś 
właśnie lskogę rozumiania bl:źaich moon. 

— Jak dyrakiora fabryki, tak lazuczą nie 
giającsgo w karty nie pojmują Pizzyjeżdźa vn 
naprzyzład do chorego 1 maz GzakaG przy aim 
ua skutsk lekassiwa.. Gzusem siadzież noe Ga- 
lą.. Co on ma w takim razie robó a osnazają- 
cymi i co Otuuzający mają z nim robiś? Grają 
w karty 1(0ich uwalnia od rozmowy, Gd usg- 
żliwego OGŁAKIWANIM.. (0 SKTĄGR CZąj.. Ja Ca: 
lateńki tyfas zmojsj żony pzzebyłem grwjąG z le- 
karzami, *Bywao 101 tu po istub a Wszyssy 
zapałeni do wima! 

— ldesini lekarzy! — rzeki Tolski. 

— Dəskənali: ladzie, mówię panu! Tyfas žo- 
ny przaszedi mi jak mgnienie Oka! 

— bten idyoia ‘jash Ojcam bakva) dzielnej 
dziewózyny ! — myżsał Doiski, 

Gáy się uarasznie, późno w No07, usalnił 
od kari « roamowy o różuyca wintowych kum- 
binacyach, odesohnąd e) swieśam, ohicdaem 


/ 


KouZUŁONG JM Zrzópii tod projek, GL WAU- 
go pezan laba poduszką, odsiania Poway Uia- 
gloss WVO prydów asJdywdsiuyJELOZLWILWSJJ* 
aych, wuya Disdawaj WGMU Opari Siy LAWA 
pardus dsadKkratyczuy Ir4nIUJK puriainsai, w 
Kary mo Śmiwlłą Ujadj siy AIWAJWIŁI wu- 
yayaya J4bs podalsza. Już ii Izba Zaców, 
muoj «wiożum od cuWwatuwyva prądów „„upu- 
Iacagch*, usania wea drazliWwy przopli, UśUNa 
podaszowa Wistś tm GON uKOLLYŚLH ZupOWAO 
Midissdi SKarUU iabwWo wię gudi da saxe pu- 
pra wk, wuakwa 1404 posolsis ula OACZUJŁ pro- 
pozgoyi Laby Panów. Kozusya uoj laby poprze- 
sisalo NA GIAZ As WYSJIJWaMIU rofyrsua, KUÓ- 
ry dopiero W jósieal ciai.3'ns porząika daad- 
nym palnej Izby. 

Dalteuuiki uvaeskie uroszys3iw pPOduJszą ui- 
byto badapaszieńską KoOrospouisacyą tFalywtal* 
neg Fransrurter Źzituny 9 smIELWOM prosa- 
uia się Miod>uzschów z Węgra. Po za Ko- 
łani suiodoszaskiemi MKT Mö Awrada UWagi La 
ten NAJAOWSŁY MAL2WY, dOKJIWUY ZA POL JĄ 
stojącej vd dawaa w słlażoie „ałodoczasziej 
Frankjurter Zeitung. Muekamy budapeszteński 
Korespondout wymiekioda0g> dzieuniza, (ausia- 
dający prawdopudobars w redakcyl tatajszego 


dzy Mfodo:zachami u Węgrami na podsckwie 
Użusiia przez tychśa tak źwaudgo histotyuzne- 
go prawa Czech, za co — Młodoszssi mogliby 
głosować za uoan>wienian ugody  haadlowej. 
Uio uśjaowsza młodoczósale, jak powiada de. 
Laeger, „Pochtsl mechtel". Jay ktory z dzien- 
MiKÓW węgierskióh rwozy Odpowiedzieć na ta 
skomplikowane „ropozgtyg, «tórym Narodni 
Listy wożoraj poświąciy sążniscy urtykał wstęp- 
ny’ Wątpię. W Każdym razie mowy, wyga- 
Szane w stolicy węgierskiej przez p, Krama- 
rze, były dziwacznym wstępem do tej najaow- 
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powietrzem, która go otoczyło. Rach jednuostaj- 
ny podróży uspasabı go zawsze do żywszej, 
umystowej czynności. Nigdy tak łatwo nie my- 
siał, nia marzył, Jak jadąc. Źs»pominał wuedy 
o upiywającyzmm oxasie, toczące się koła dawały 
mu ziudzanie, że on sam bezczynnym nie jest, 
Oodsuwaty od niego wyrzut spędzanych na pró- 
żaowaniu godzin 1 pozwalały na nierozrywanie 
się wątku mysli. 

Dzisń ubiegiy dostarczał tematu do roz- 
myślań. Odwiedzsuy lusrczewskicgo, jego Ezsza- 
re, ctwarte uwagi, pamięć Tolskisgo powiarza- 
łą wyrażuie. Tak, to czego pregnąi, o czem 
marzył, to była zabawa z ogniem Wohbodzil po- 
między rodziaę żle wprawdzie dobraną, ale zy- 
jącą dosąd bəz skaudaliczaych wypadków 1 
enosać... Co właściwie chciał uszynić? Praguął 
miłośąi Teresy? I cóż dalej? Oboja byii ubo. 
dzy 1 nkwou O rozwodzie myśleć nis mogli. 
Owzy:matnia go kosztuje dużo piauiędzy.., Uzy 
wreszcie Tarose zgodziiaby się porzuaió dziecko 
1 obowiązki swoje” Ozuł, ża wyobrużenią reli- 
gina 1 moraiua w jakich bgła wychowani, nie 
pozwohłyby jej ha opastecenie domu męśow- 
skiegJ 1 pÓJ3SIE ZA MuoŚCIĄ SWOją, NG ogląda- 
jąs sę mw ala. Jaket wigo była rzyszłQś83 uczu 
cia kióreniu puzwolH xozwieimośiuć Się W ser- 
cu swojem? Í teg Lussz.Wski.. Był os:ry, gbu- 
rowstj, despośyczny, 88 moins gy było w isto- 
ela Łaiować jax owego parobka z opowiadania 
| Waniy, któego wioprssk sdyohal z głoża pod- 
pass gig jog? ŻONA w ręfkwiozkuch i pod pa- 
! rasolką , abierała folgi. Po Go było, do «rudów 
ji mąsi tego żywow, dodawać jeszozs hańbę i 
i bòl? Czy ate byłeby lepiej acies z Biociszowa, 
| waócć d3 Warszawy? Ludowe ideały go za- 


<daniem cokolwiog faniastycznie przeprowadzą ten 
ruchunek. Gdyby peasyu L20U zł, reprszantowała 


cyny tyls jeszcze odkryć |! Wgalssie się z Bto- 
| zsKOpie Się W Laos, odda się badaniu 


lesznie w swych aspiracyach, od proletaryata 
klas pracujących. 

Dzisiojszy niższy urzęłaik — baz rozpo- 
rządzeń br. Kielunasegga 1 przyszłej drakoń- 
skiej dysczyplinQaruaj Ussiawy — mie myśli nie- 
mal o atózam, bo uia MA U Gz3m i przy 0%3m, 
1 pywuacza sobie przad usposzyakiem iub po 
Nioprzsajanzj nocy słowa Piana SW.: „Dosyć 
DiG dell Au dWaj dęlży* — ùà Więcej jeszuzó 
— nić! Qiy go w iakiej chwili zasianą Wy- 
bory gmiana, do Sajma lub Rady państwa — 
odda głos wsdle „winku* lub wisdziony iu- 
insiyukcowiie rżuci tea głos na szalę przedi- 
walą, CRo Żadusgo z kaudydactów ani soa, ani 
widelwł, ani słyszał i dawa już zaszedł z wy- 
zyn polityki « policgkowadia, a plrzaciwszy 
ub CÓŻŁIW V. aw. Miepotrzebas „krytyki, soho- 
dzi nu graz miźszo niziny społeczna. Przy 
szwblonowoj, Ghuć lataligaasaej prady, nie mw- 
JĄ3 anl OGWATU3J, ALL 3Wwobodaej drogi 1 scold- 
mow do szarzzego spolazzausgo żyJia, sztywnie- 
je, przy troskach Opojęzuieja 1 stacza sig pd- 
woli w ią przapasć oodzienny:h nawyczsm `i 
praguióń, nw które starczy pożyczony grosik ; 


*) Przypisók Rodukcyi. Anator naszam 


tylko 2'/, Wiożouego kapitalu, w takim razio kapi- 
cM teu wyaosiioy GD0JJ zł. Lyle atoli aie kosztu- 
Je wysształcenie młodego człowieka do karyecy u- 
czędaiczej, Przypuśćmy bowiem, że Gopiaro w 24 
roku Życia jest urzędnik w stanie zarabiać na sie- 
bie, i że utrzymanie i wykształcenie jednostki od 
1 do 24 roku życia kosztuja przeciętnie 300 złr, 
rocznie, W takim razie Kapitał włożoay przedstawił- 
by tylko sumę 7200 zł) 

**) I z rem twierdzeniem autora trulno się 
zgodzić, rola niesie dziś bowiem mie więcej jak 4°/ 


0 
a w wyjątkowych chyba razach 5 do 6*;g. 
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wiodły, dziennikarstwo wydawało mu się wiel: 
ką blagą.. Pozostawała wszakże nauka. Sucha, 
beznamiętna nauka, obiecująca nu pola medy- 


mikrobów i bakteryj i to ma zastąpi idoaiy i 
miłość kobiety. Ożeni sią moża u jazą zdrową, 
czerwoną dziewką, która domowa gospodar- 
stwo prowadzić mu będzie, da ma dzieci czer- 
swe 1 silae 1 Żadnej moralnej z mim spójni 
wymagać nie będzie. W błoaciszawską okolicę 
rzucił kilka miesięcy swego życia, cząśż moża 
najlepszą sorca.. „iawiele zrobił tu dobrego, 
ale mu ucieksó byżo trzeba, nim się jėgo by- 
tuosò zaznaczy nieszcząśsiam oałaj jednaj ro- 
duny. Wzdychzł do milisi Taresy.. Ozy ra- 
oms] nie naleźało mu praguyó by jej został na 
zekwaze obojęczym ? 

Myśli jego krątyły ciągle około jaduego 
przedmiotu. Cawiiara był pawier, ż3 powziął 
jus niesłomne postanowiznie, to znowa1 nie czul 
w sobie dość odwagi na caya SBauwOry, NA 
Gp.ssczenie Teresy. Cv, oderwać się od niej, 
me dowiedzieć się nigdy jakie miała dia niego 
uczącia, nie zobaczyć jej więca;?... oczim swo- 
im odjąć radość spojrzenia na nią czassa! 
A moše to, że ozułs obok siebie przyjaciela 
ws„oraażwio ją i pocieszało w truinem życiu 
jakie wiodła? Jakże ją było zostawić samą na 
pastwę despotyzma męta i złośliwości Julki? 
Trzeba było dobrza sią namyśliś, odłcżyć osta- 
tsczne posiauowienie na później... Może jatro 
znajdzis się OdWaQ%.. może przyjdzie myśl 
SZCZZSLLWIŁĄ. : 

(Cięg dalszy nastąpi). 
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Tan sten ani chwili trwać nie powinien i 
nie mo%», & przyczyna jego leży w pierwszym 
rzędzie w złym, opartym na poź szkask, bycie 
prawis wszystkich urzędników. Nie jest to 
oznaką życia nad stan, nad racgą! To ne jest 
znakiam choroby jakiejś społecznaj urzędnicze- 
go stanu, wywołanej czy to ambicrą, czy uro- 
jonemi potrzebami. 


wyższych ceiów blisko 20 lat pracuiący, osiadł- 
szy w biurza i przy ssoliku służbowym wyrze: 
kają się ogólnie wszystkiego, zapomiaają o po- 
trzebach moralnych i zacierają w sobio ślady 
dawnych ambicyi i aspiracyi to niezbity do- 
wód, żo państwo (tem bardziej, że to jego pra- 
cownicy| powinno im przyjść natychmiast z do- 
stąteczną pomocą. Kondykta, prócz pożyczek 
prywatnych zaciąganych z dnia na dzień, liczą 
się na miliony, a spłaty tych długów wynoszą 
najmniej 'j, pobieranych pensyi, -- zaś sam 
procent od tych pożyczek wynosi najmniej 
150/,! Kto że miliony kiedy i czem zapłaci ? 

Niższy stan urzędniczy nie jest bliskim 
bankructwa, ale żyje w ustawicznem bankru- 
ciwie: od pożyczki do pożyczki; jak Niemiec 
mówi: „von Unfall zu Unfall!“ Oto jest stan 
urzędniczego proletaryatu; przejdźmy do szcze- 
gółów, a te nam w zupełności rzecz całą wy- 
jaśnią. 

Urzędnieza pensya w 3 najaiższych ran- 
gach wynosi we luwowie 780, 1140 i 1400 zł., 


a z dodatkiem t. zw. drożyźnianym mniej wię-| dy w innych płodach rolnych. W r. 1886 zni- | tek. Natużycia te wykrył departament rachunkowy 


cej 100 zł. więcej w każdej randze. Weźmy 
dalej pod szczegółowy rozbiór dochody i roz- 
chody, czyli potrzeby urzędnika n. p. X raugi, 
mającego około 14 lati słnżby w urzędzie, żonę 
i troje dzieci w wieku od lat 6—12, no i pen- 
syę około 1200 zł., tj. 100 zł. miesięcznie. Wy- 
rachujmy na co ta pensya wystarcza, a na 00 
bezwarankowo nie wystarcza, jakkolwiek wy- 
starozaó powinna, niech sobie resztę czuły 
czytelnik w duszy swej dośpiewa, a przekona 
się, że przy takiej pensyi urzęłnik państwowy 
bardzo cienko śpiewać masi i śpiewa! — póki 
mu głosn stanie. 

Rschunsk krótki: mieszkanie z dwóch 
pokoi i kuchni 20 złr ; wikt trojga osób doro 
słych (sługi) i 3-ga dzieci po 10 i 5 złr. (przy- 
znasz czytelniku, że skromnie bardzo) 45 złr, 
usługa 5 złr., opał 15 złr. (trzy ogniska) *), 
światło 3 zir, pranie 2 złr. a 10 złr. na tytoń, 
podatek i stempel od penzyi. czasam teatr itv. 
ozyli razem 20 -|-- 45 + 6 -+ 15-|-3 + 2--10=100 
wyraźnie sto złotych reńskich mustr. wal! Bra- 
kuje tylko na ubranie! no i chorowań nie wol 
no, co pewnie zresztą przyszła ustawa dyscy- 
plinarna stanowczo zakaże, ze względu na zby- 
teczne i zbytxowns w takich nieorzewidzia- 
nych wypadkach — wydatki A jeżeli odjąwszy 
od ust sobie i dzieciom urzędnik dokaże cudu 
oszczędności i — bez długu — ubierza według 
godności rangi siebie w mundur, a żonę i dzie 
ci w przyzwoite t. zw. tualety, -- to jednak 
nie moża posuwać taj oszezędności aż do co- 
dziennego przymierania głodem, abv za tai 
swych synów kształcił na „panów urzędników“ 
i swoje aniołki żsńakie przysposabiał do parlo- 
wanią s przyszłymi praktykantami do prolata- 
ryatu urzędniczego. 

Nie masz może już cierpliwości czytelni- 
ku łaskawy, więc żsguam cię, bo chcą ci zo- 
stawić czas do marzania o złotej nędzy — i 
złotych obietnicach jej poprawy. Vale! A po: 
staraj się — rozpamiętawszy rzecz należycie — 
jeśli masz wpływy i cieszysz sią względa i 
ster decydujących, aby najniższa peasya, t. j- 
urzędnika XI rangi wynosiła lichyeh 100 złr. 
miesięcznie, bo inaczej nawet procentów od 
dłagów nie będzie czem opłacić. 

C. k. urzędnik. 


Mały Fejleton. 
Tępcie chrabąszcze! 

W początku bieżącego dziesięciolesia roz- 
kazał francuski minister rolnictwa przy wszys- 
kich drogach na brzegach lasów, w publicznych 
ogrodach i innych przez publiczność zwiedza 
nych miejscowościach umieścić tablica z nastę: 
pującym wyrażuym navisem : 

„Jeż żywi sie myszami, ślimazami, pądra- 
kami 1 w ogole stworzeniami, wyrządzającsmi 
rolnicuwu znaczne szkody. 

Nie zabijajcie jeża ! 

Ropacha pochłania co godzinę 20 do 30 
owadów. 

Nie zabijajcie ropuchy. 

Kret zjada bezustannie pędraki, poczwarki, 
owady wszelkiego rodzaju, w jego żołądzu nie 
znaleziono nigdy śladu roślin; więcej przynosi 
korzyści niś szkody. 

Nie zabijajcie kreta ! 

Chrabąszcz i pędraż są smiertelnymi wro- 
gami rolnictwa. Chrabąszcz składa 60 do 100 
jajek, z których się rozwijają nejpier* pędreki 
a później chrabąszcze. 

Tępcie chrabąszcze ! 

Owady różne wyrządzają w każdym de- 
partamencie szkody na kilks milionów franków. 
Jedynie ptaki skutecznie walczyć z niemi są 
w stanie i pochłaniając owady, najważniejszemi 
są sprzyinierzańcami rolnika. 

Dzieci nie niszczcie gniazd ptaszków ! Po- 
lowy płaci za każde 500 oddanych mu chra- 


itọ chrabąszczy w pierwszych sześciu dniach 
po rozpoczęciu fruwania 3 franki, w ostatnim 
tygodniu fruwania 2 i pół franka. Dozorców 
odbierających chrabąszcze ustanowiła gmina i 
płaciła im 1 i pół ds 3 franków dziennie. 

Dozorca zużyć mógł chrabąszcze na wła- 
sną potrzebę; zobowiązany był jadnakowoż do 
polewania ich wapnem i pokrycia ziemią ; po 
zapełnem ich zgniciu używać ich mógł jako 
nawozu. Koszta tępienia chrabąszczy, jako też 
utrzymywania dozorców pokrywały składki 
właścicieli ziemi, gmin i państwa, oraz kary 
pieniężna. 

Podobna rozporządzenia wydano co do 
zbierania pędraków za pługiem w lecie i jesie- 
ni. Każdy właściciel roli zobowiązany jest do 
zbierania pędraków, oraz pozwolić powinien 
zbieranie ich na swoich polach obeym ludziom. 


f 
świadczą następujące dana, 


e powyższe postępowanie szwajcarskiego 
i kantonu ze wszech miar było racyonalne, o tem 


PRZEGLĄD z dnia 25 Czerwca 1896; 


Z izby sądowej. 
(Zniesienie uyroku). 
Stanisławów 22 czerwca. 

Najwyższy trybunał zniósł wyrok  tntejszego 
sądu, który zapadł w głośnej przed kilku miesią- 
cami sprawie rabinów, stanisławowskiego i tyśmie- 
nickiego, oraz Goldfelda i Liebermana, oskarżonych o 
zbrodnię oszustwa , popełnionego przez wydanie, 
względnie namówienie rabinów do wydania zakazu 
używania drożdży zf bryki Winceniego Cygemberg- 
Orłowskiego. pod pozo:em, że nie są rytualnie spo- 
rządzone. Rabini i Goldfeld zostali wtedy na pod- 
stawie werdyktu sędziów przysięgłych uwolnieni, 
Lieberman zaś skazany pa rok więzienia. Najwyż- 
Szy trybunał zniósł powyższy wyrok i zarządził no- 
wą rozprawę, która się odbędzie w sierpniu rb. 

KME: * 
- Tarnopol 23 czerwca. 
(Ekspedytor pocztowy przed sądem). 

Rozpoczęła się tu rozprawa przeciw ekspedy- 


W latach 1862/3 poniosło siedm gmin w |torowi pocztowemu w Tokach, Romanowi Witołdowi 


m cy w ar „e KR A 


okolicy Duclweiler (powiat Sasarbricken) wsku- | Wolańskiemu, oskarżonemu o zatrzymywanie prze- 
tek zniszczenia kartofli przez pędraki szkody | kazów przysyłanych do Toków, które Wolański za- 
na 20.000 telarów, takąż sumę wynosiły szko- | miast wydać komu należało, na własny obracał uży- 


szczyli ci sami nieproszeni a żarłoczni goście | lwowskiej Dyrekcyi poczt i telegrafów, który wy- 
groch w niektórych okolissch W Wyrtember- | kazał, że urząd pocztowy w Tokach zatrzymuje za 
gu groch i kartofle zupełnie, buraków 90, ję-| wysoki stan kasowy w gotówce i że rachunków zą 
czmienia 50, owsa 30 procent. Specyalnie | listopad 1895 nie nadesłał. Na takie doniesienie de- 
niebezpiecznym wrogiem jest pędrak dla plan- | partamentu rachunkowego Dyrekcya wysłała do To- 


stwo o ubezpieczeniach robotników — ref. dr. Ro- 
man Kulczycki. 

Kłopoty naszych emigrantów brazylijskich 
może już wkrótce ustaną, a to wskutek energicznej 
interwencyi poselstwa austro-węgierskiego. Urzędo- 
wy korespondent (fazety Lwowskiej donosi, że kie- 
rownik tego poselstwa zyskał upoważnienie do bez- 
pośredniego porozumiewania się z generalną inspe- 
kcyą kolonizacyjną Zażalenia emigrantów zbadał 
rząd brazylijski sumiennie. Pokazało się, że ze 
strony urzędników, którzy dozorują schroniska w 
Pinheiro i na Wyspie Kwiatów, nie zaszły żadne 
nieprawidłowości. Trudności jednak, z jakiemi ci 
urzędnicy walczyć muszą, aby schroniska emigran- 
tów do normalnego stanu doprowadzić, są ogromne, 
nietylko trudno im się porozumiewać z Galicyanami, 
lecz prócz tego są często bezradni wobec rozdrażnie- 
nia i niecierpliwości emigrantów, którzy im nie 
ufają i trwają w nodejrzenin, że rząd chce ich wy- 
słać gdzieindziej a nie do Parany. Co do odmowy 
dalszego przyjmowania emigrantów w Stanie Parana 
oświadczył p. Carvalho, naczelnik inspekcyi koloni- 
zacyjnej, że co najmniej rok upłynie, zanim stan 
Parana będzie posiadać nowe fundusze na koloniza- 
cyę, wpierw bowiem będzie musiał zwrócić rządowi 
federacyjnemn za utrzymanie emigrantów w schro- 
niskach, 

Bezpośrednia ta styczność poselstwa z urzędem 
kolonizacyjnym okazała się przed kilkoma dniami 
bardzo pożądaną. W dniu 17 kwietnia kierownik 
poselstwa otrzymał od inspektora kolonizacyi zawia- 
domienie, że według telegramu, wysłanego z schro- 
niska Pinheiro, wychodżoy galicyjscy, oczekujący 
tam na dalszą podróż w liczbie około 1200, wystą- 
pili groźnie wobec urzędników, tak, że obawiać się 
należy rozruchów. Rozdrążnienie wychodżeów spo- 
wodowało przekonanie, że mają być wysłani nie do 
Parany, choć w rzeczy samej dalszą podróż mieli 
rozpocząć w ciągu 10 dni najbliższych, W dniu 
18 kwietnia rano urzędnik władzy kolonizacyjnej 
miał wyjechać do Pinkeiro, aby ludzi sposobem ła- 
godnej perswazyi uspokoić. Inspektor kolonizacyi 
prosił więc aby wysłać stosowny telegram do wy- 
chodźców, któryby wysłany urzędnik mógł im oka- 
zać. Kierownik poselstwa wysłał więc depeszę w 
języku niemieckim, wiedząc, że kilku wychodżców 
język ten rozumie. W telegramie wezwał ich, aby 
zachowywali się spokojnie, bo w przeciwnym razie 


tacyi buraków. Sam niejsdnokrotnia obserwo- | ków koncepistę Wiadysława Kowarzyka do zbada- | policya musiałaby wystąpić i zapewnił ich, że w 
wałem tutaj dzieło zniszczenia tych poczwarek. ; nia istotnego stanu rzeczy. Ekspedytor Woluński | ciągu dni 10 będą odesłani do Paraua. Po południu 
Najpiękniejszy młody burak więdnie naraz. Po | przyznał się w obec delegata dyrekcyi, że brakuje | w dniu 18 kwietnia otrzymał telegraficznie wiado- 
wyjąciu go z ziemi znajdujemy korzeń nadgry- | mu w kasie 1000 zł., szkontrum zaś wykazało brak | mość z urzędu kolonizacyi, że wychodźcy w Pin- 
zieny, a przerzuciwszy za pomocą ręki lub mo- | około półtora tysiąca zł. Znaleziono też kilkanaście  heiro się uspokoili, wieczorem zaś list z podzięko- 
tyki znajdującą się pod nim ziemię, napotyka- | przekazów pieniężnych i zaliczkowych, których Wo- | waniem za pośrednictwo i zawiadomieniem, że po- 


my spoczywającego tam pędraka. 


4 


miczne i instytucye finansowe miast Stanisławowa 
Kołomyi, Tarnopola itd. umożliwiają istnienie teatru 
tego pokażnemi subwencyami. Obok znanych i uzna- 
nych artystów, jakich ten teatr posiada w obydwu 
swych dyrektorach pp. Antoniewskim i Jaworskim 
(Werner) wchodzą w skład tej trupy niektórzy ar- 
tyści, posiadający wszelkie warunki, ażeby się stać 
ozdobą scen stołecznych, które teatrowi stanisła- 
wowskiemu tej prawdziwej polskiej szkole drama- 
tycznej, niejedną wybitną siłę zawdzięczają, że tylko 
wspomnę o pp. Wostrowskim i Mielewskim, krórzy 
pierwsze swe kroki w karyerze artystycznej na sta- 
nisławowskiej stawiali scenie. Do pierwszo-zędnych 
sił tej sceny należą: pani Szyr ańska, jedna z naj- 
lepszych bohaterek, jakie kiedykolwiek  prowincya 
oglądała, doskonała naiwna pani Benzowa, która 
niebawem występować będzie na scenie lwowskiej, 
dalej pani Rożańska, wybornie odtwarzająca posta- 
cie charakterystyczne, p. Rożański, długoletni reży- 
ser i rutynowany artysta, oraz p. Stradiot, roku- 
jący piękne nadzieje. Obok bardzo użytecznych sił 
jak panie: Linkowska, Irene, Gajewska, Lipińska 
Beben oraz pp. Benza, Czermański i inni zaangaźo- 
wała dyrekcya w ostatnim czasie lwowiankę, panią 
Spolską, która odznacza się wyjątkowo pięknym ta- 
lentem dramatycznym. Jeżeli avtystka ta, obdarzona 
ujmującą powierzchownością, popracuje nad wadliwą 
nieco wymową, zajmie ona niezawodnie pierwszo- 
rzędne starowiako na scenie polskiej. 

Sympatyczne to Towarzystwo udało się na 
kilka przedstawień do Drohobycza, pierwszego za% 


gdzie zabawi przez całe lato. 

Tutejsza „Czytelnia kolejowa“ urządza w tym 
tygodniu na rzece Stryj uroczystość „Wianków*, 
z której czysty dochód przeznacza na miejscowe cele 
dobroczynne. 

Oryginał z Rudnika. Piszą nam z tego mia- 
steczka : 

Po strasznej katastrofie pożarnej, jaka cały 
Rudnik zniszczyła zaczynają już nasi obywatele 
przychodzić do siebie powoli z ciężkiego przygnę- 
bienia. (Co zatem idzie, opowiada jeden drugiemu 
wszystkie swoje przygody i przypadki awoich są- 
siadów. Jeden w strachu przed spadającą już z po- 
wały płonącą głownią wyrzucał gorączkowo przez 
okno na bruk talerze i szklanki, — i wcale się nie 
odstraszał od dalszego wyrzucania szkła brząkiem 
tłuczącej się porcelany. Jakaś gosposia nie mogła 
odejść domu a chciała objąć okiem całą przestrzeń 
płomienia; wspięła się więc po drabince ną dach. 
Ledwie na dachu spoczęła, a już jakiś szewczyk, 
biegnący w stronę pożaru drabinkę pórwał w ce- 
lach ratunkowych. Można sobie wyobrazić , jakie 


lański nie wciągnął do żurnalów, zamierzając je ró- | nieważ schronisko wychodźców w Kurytybie się | kłopoty musiała przechodzić babulka przy złażeniu, 


W kantonie berneńskim, gdzie równie jak wnież sprzeniewierzyć. Docbodzenia późniejsze wy- op.óżniło, 700 wychodźców galicyjskich odjedzie do 


w Aargau obowiązkiem gmin jest zbieranie i | Fs7ły jeszcze większy deficyt, to też Wolański 
tępienie chrabąszczy i pędraków, oddeuo we- zgłosił się dobrowolnie do sądu, oskarżając się, Że 


dług urzedowych sprawozdań w latach 1864 i 8.rzeniewierzył przesz'o tysiąc zł Za p wód do te | 
1866 84789 wiərtəli ezwajoaraki*h (około 22000 | £9 niehonorowego kroku poduje obwiniony niskie : 
haktolitców) chrabąszczy i 67917 wierteli pę- | wynagrodzenie w jego początkowych latach służby, worska nam piszą : 
druków, za która zapłacono przeszło 100 000 fr. które nie wystarczało na utrzymanie siebie i Żony. ; 


Chrahąszcze i pędruki przedstawiają tutej nie 


JTłómaczenia te jednak okazały się nieprawdziwemi, 


mniej niż 2 miliardy i 156 milicnów żarło- | Sd)% Świadkowie zeznali, że Wolański był lekko- 
cznych pysków, które przy dalzaw. nistamo- myślnym utracyuszem, odbywał wycieczki, uczestni- 
wanem rozmnażanin się, byłyby w stanie zni- ah zawsze w ro:maitych zabawach i grywał W | nie dla tego, iżby te przymioty tu rzadziej się ujaw- 


szczyć doszczętnie całe żniwo kraju. 


Pewien wiaściciel w okolicy Halli (prow. 
Saska) kari! w roku 1860 w przeciąga trzech 
tygodai 1.300 bektolitrów chrabąszszy i zapła- 
cil za nie 320 miarów ; owady te w przeciągu 
p*przelzujących trzech lat bez kwesty: ssożrły 
do 50 milionów funtów żyjących roślin wsasl- 
kiego rodzau, a mianowicie: baraków kmin- 
ka, koniozyay i kartof W abes pad bnych 
szkód człowiek nie moża pozostać obojęsnym, 
lecz powinien energ cznia przyłożyć się do tę- 
pienia tych drobnych, lecz wie:ce niebezpiacz- 
nych wrogów. 

Obok zbierania ich podezas chłodnych po- 
ranków majowych, kiedy chrabąszcze zaspane 
siadzą po drzawach i breskach w ogrodzie i 
poln, najskutaczniejszym i najtańszym środkiem. 
ich wytępienia jest hodowani: przyrodzonych 
wrogów tych o radów. Znaczna ilość dwu i 
ozworonożnych mieszkańców pól naszych ý luje 
na chrabąszcze i ish potomstwo: wrony, kawki, 
szpaki, wróble, kury, kaszki, nietoperze, lisy, 
borsuki, jeże, nisktóre gatunki myszy, a prze: 
dawszystkiem krety są ich wrogami. Ale wiele 
z tych tępicieli owadów człowisk z rozmaitych 
powodów niszczy więcej niż potrzeba lob utru- 
dnia im byt ich przez usuwanie wszelkich miejsc, 
głziaby w danym razie bszpieczie znalazły 
schroniezie. (o cię tyczy kreta, to na polach 
i ogrodach jsst on najskute”zniejszyra tępicie- 
lem pędraków, na łąkach jakie zapewnia przez 
tępienie wrogów roślinności, rówuowatą się ze 
stratami, które powoduje wypychaniem kreto- 
win, zaniaczyszczających pokosy siana i utru- 
dniających skurażna koszenie łąki. 

Skuteczny środek tępienia chrabąizczy i 
pedraków podaje pawien ogrodnik z okolicy 
Humburga, w tygodniku poświęconym ogm dn'c- 
cwu i hodowli roślin (Wocneusshrift für Gärt- 
Inerei und Pfanzenkunde). Czytamy w po- 
wyższem piśmie co następuje: „Przed mniej 
więcej dziesięciu laty pędraki w ogrodach na- 
szych ogromne wyrządzały szkody ; oałe klom- 
by koniferów i rododandron'w niszozały, ró- 
wnież cierpiały znacznie zboża w polach. 

cela usunięcia toj plagi, mdecydowzliśmy 
się do hodowli szpzków. Kszalíšŝxvy więc po- 
umieszczać ne drzewach 100 pudełek drewnia 
nych  majzwyczajniejszej formy. Z wiosną 
wszystkie były już zamieszkane, a mieszkańcy 
zajmowali się cd rata do wieczora polowaniem. 
Skoro chrabąszcz wydostaja się z ziemi lub 
zamierza się dopiero wydostać, szpak już jest 
pod ręką, trosziwie mu pomaga i ekspedyuje 
go następnie do swego ŻOądza ; nieledwie przy 
każdym otworze, z którego wyszedł chrabąszcz, 
znależć można skrzydełka i inna niesmakujące 
szpakowi czyści tego owadu Dostateczny do- 
wód. że chrubąszcz ani chwili cieszyć się nie 


bąszczy 25 centymów*. mógł ze swego żywota. 2 tej przyczyny po- 
Zanim jeszcze minister rolnictwa we Fran- | większyliśmy toż liczbę gniazd, 1 mamy ich o- 

oyi wystosował powyższą, w wysokim stopniu | baenia 200. 

pochwały godną i na czasie odezwę, pomnano i „Od czasu zaprowedzenia hodowli szpa- 

w innych krajach ogromne szkody, jakie chra-| ków mieliśmy kilka lat obfitujących w ohra- 

bąszcz rolnikowi, ogrodnikowi i leśnikowi wy- | bąszcze, ale szkód takich jak poprzednio nie za” 


rządzić jest w stanie. Już w rocku 1864 wydała | uważyliśzay ani razu, również ilość napo- 


władza kantonu Aargau w Szwajcaryi rozpo- 
rządzenie nietylko zachęcająca, lecz nakazujące 
zbieranie chrabąszozyzny: 1) każdej w ogóle 
rodzinie posiadsjącej, ozy nieposiadającej roli; 
2) każdemu płacącemu podatek, choćby nie po- 
siadał roli, ani własnego nie prowadził domu; 
8) każdemu posiadaczowi roli podług ilcści mor- 
gów. Stosunek ilości zbieranych chrabąszczy dla 
pojedynczych wyżej wymienionych kategoryi lu- 
dności był następujący: Każda rodzina zobowią- 
zaną była oddawać dziennie 2 do 10 litrów (za- 


*) Pozycya zdaniem naszem cokolwiek wygó- 
rowana. Opał takiego mieszkania w zimowych tylko 
miesiącach Kvsztować może około 10 złr., zaś w le- 
tnich kosztuje najwyżej 3 do 4 złr. miesięcznie, 


tykanych przy głębokiej uprawis ziemi pędra- 
ków znacznis się zmniejszyła. Pożyteczny rów- 
nież jast dudek, który za pomocą swego dłu- 
l giego dzioba zręcznie wyciąga te owady z zie- 
mi nie uszkadzając przytem sąsiednich roslin“. 

Francuski pewien ogrodnik używa prze- 
! ciw pędrakom jako skutecznego środka uprawy 
roslin chwytaiących (ten sam środek polega 
prof. Kiihn w Hali do wytępienia niszczących 
buraki nematoedów). Ogrodnik ten zasiews w o- 
grodach, w których chrabąszcze dużo pozosta- 
wily potomstwa, w czerwcu na wszystkich zą- 
gonach, gdzie tylko się znajdzie kawałek wol- 
! nego miejsce, sałatę, do' której chętnie garną 


się pędraki. W sierpnin w czasie upału wygra- 
| bia te miejsca, aby promienie słoneczne zabiły 


| 


arty. 
Rozprawa potrwa dwa dni. 


Od Administracyi. 


Na sezon kąpielowy otwieramy dla wygody 
naszych czytalnikow prenumeratę tygodniową 
Wynosi ona (z przesyłką pocztową) : 


w Austryt 35 centów 
w Nieme «ch 50 
w innych krajach 70 , 


Administracya „Przeglądu“, 


KRORIKA. 


Lwów 24 czerwca. 
Podczas córcłe, po niedzielnym obiedzie dwor- 
skim w Peszcie. rozmawiał cesarz z kilku członka- 


mi delegacyi Między innymi krótką rozmową za- | 


szczycił monarcha delegata Barwińskiego i zauważył 
że dla ks, kardynala Sembratowicza w podróży do 
Rzymu będzie możs przykrem tamtejsze tropikalne 
powietrze. Na odpowiedź p. Buerwińskie;o, iż ks. 
kardynał powraca w tych dniach do Lwowa i bę- 
dzie na wiecu katolickim, w którym wezmą udział 
Polacy i Rusini, rzekł cesarz, że bardzo to pocie- 
szające, gdy się słyszy, iż oba te narody w spra- 
wach religijnych łącznie i zgodnie do pracy się 
garną. 

Zainteresowanie się wiecem katolickim rośnie 
z dniem każdym, a wymownym tego dowodem są 
napływające ze wszystkich stron kraja zgłoszenia 
udziału oraz liezne zapytania co do szczegółów 
wiecu Komitet ma prawdziwie żmudne zadanie, 
chcąc na każiy list dać wyczerpującą odpowiedź, 
jednakże nie wyłamuje się z pod tego obowiązku, 
ażeby tylko zapewnić wiecowi katolickiemu jak 
najświetniejsze powodzenie. Coram publico zaś do- 
nosi, że pożądarem jest o ile możności wczesne 
zgłaszanie się o karty uczsstnietwa bądź do komi- 
tetu lwowskiego (Lwów Hotel Imperial), bądź do 
komitetów dyecezyałaych, gdyż do liczby zgłoszeń 
wszystko musi być zastósowanem. 

Dyrekcya gal. zakładu dla ciemnych we Lwo- 
wie podaje do wiadomości, że od 1 września b. r. 
będzie tam “ilka miejsc wolnych, dla dzieci w wieku 
10 do 12 lat, religii katolickiej, zupełnie ciemnych, 
a zresztą zdrowych fizycznie i umysłowo. Podania 
należy wnosić do igo sierpnia b. r. do „Dyrekcyi 
galic. zakładu dla cismnych we Lwowie“. W poda- 
niu należy wymienić : a; dokładną datę urodzenia ; 
b) obrządek ; c) zawód rodziców; d) stan ich ma- 
jątku ; e) miejsce przynależności. 

Piotr Chmielowski został w niedzielę pusaczo- 
ny na wolną stopę. Zawdzięcza on to Augustowi 
Potockiemu i Zygmuntowi Wielopolskiemu , którzy 
dali za niego porękę, 

Królem kurkowym obwołany został w Kra- 
kowie tamtejszy fabrykant maszyn p. Leon Ziele- 
niewski. 

Grad który onegdaj spadł w Sanoku i okoli- 
cy, wyrządził tam znaczne szkody. Po gradzie pa- 
dał deszcz tak ulewny, iż tor kolejowy koło 
Dąbrówki został podmulony, musiano więc przerwać 
komunikacyę. 

Konkurs rozpisuje Dyrekcya kraj. wyższej 
szkoły rolniczej w Kobiernicach na posadę instruk- 
tora z płacą 600 złr. i pomieszkaniem, Termin do 
16 lipca. 

Sekcya ekonomiczno-przemysłowa wiecu kat., 
której organizatorem jest p. Leszek Prus Wiśniow- 
ski, obejmuje te referaty: 1) O stowarzyszeniach 
robotniczych — ref, ks. Jan Badeni T. J. 2) Ochro- 
na drobnego przemysłu i rzemiosła — ref, dr. Wła- 
dysław Stesłowicz. 3) O organizacyi zawodowej 
w przemyśle — ref. dr. Władysław Pilat. 4) Han- 
del przedmiotami religijnymi — ref. ka. prof. dr. 
Jan Bartoszewski (ref. ruski). 5) W sprawie opieki 
nad terminatorami — ref. prof, dr. Henryk Jordan. 
6) O mieszkaniach dla robotników — ref. Leszek 
Wiśniowski. 7) Katolickie stowarzyszenia rzemieśl- 


Parany 20 maja, reszta 27 maja. W ten sposób 
| poprawi się także los i reszty emigrantów, którzy 
z Wyspy Kwiatów przeniosą się do Pinheiro. 

4(-letni jubileusz nauczycielki. Z pod Prze- 
Nigdy nie brakowało w spole- 
czeństwie naszem niewiast wielkiego serca, istotne- 
j go poświęcenia, licznych zasług i cnót; publiczne 

i jednak uznanie i odznaczenie tych zalet było i jest 
| zdarzeniem nadzwzczaj rzadkiem. Dzieje się to zaś 


niały niż u mężczyzn, ale dla tego, że zakres dzia- 
łania niewiast obejmuje zycie raczej prywatne niż 
publiczne, więcej ciche niż rozgłcśne, więcej domo- 
we, rodzinne, niż krajowe lub państwowe, a jako 
| takie już z natury swojej usuwa się od publiczne- 
go uznania — dwa tylko zawody wprowadzają ko- 
bietę na szersze publiczne pole działania, to jest : 
zawód nauczycielski i powołanie Siosżry  miłosier- 
dzia. W tym pierwszym zawodzie dostąpiła zasłużo- 
nego odznaczenia panna Emeryka Marya Małachow- 
ska za 40-letnią pracę jako nauczycielka i dyrektor- 
f ka szkoły Żeńskiej w Jaśle. 
| Nie myślę tu kreślić jej zasług na tem polu, 
położonych. Sam fakt 40-letniej pracy na jednem i 
tem samem miejscu i uznanie Cesarza, w dowód 
którego otrzymała panna Małachowska złoty krzyż 
i zasługi, Świadczą wymownie, że jest to niewiasta 
w pracy i gorliwości niezachwiana. Chcę podnieść 
tylko jedną stronę jej działalności, która ją wybitnie 
i wyróżniała i stawiała wyżej od innych. Jubilatka 
lnie pełniła obowiązków swych jedynie po to, aby 
zadość uczynić przepisom i regulaminowi służby; 
obowiązkom umiała cna zawsze sprostać jak najdo- 
kładniej, ale przy tem uszlacheiniała ją idea wyż- 
sza, idea służenia krajowi, w jego obecnie najważ- 
niejszem prawie zadaniu: szerzenia zdrowej i pło- 
dnej dla naszej przyszłości, oświaty wśród ludu. 
Kto patrzał na jej zabiegi i wytrwałość, ten musiał 
oddać hołd tej dzielnej pracownicy, dbałej o rzuca- 
nie światła w jak najciemniejsze zakątki umysłów. 
Spostrzegł to dokładnie starosta jasielski książę 8a- 
piena i przedstawił sędziwą pedagoginię z okazyi 
40-letnisi rocznicy jej zawodowej pracy, Cesarzowi 
do odznaczenia, a wspomniany już dowód najwyż- 
szego uznania, wręczono jej uroczyście w Jaśle dnia 
13 b. m. Dnia tego o godzinie 9-tei rano odbyło 
| się nabożeństwo w kościele parafialnym celebrowane 
przez nujsturszego katechetę Żeńskiej szkoły w Ja- 
śle, księdza kanonika Pawłowskiego, wice-dziekana 
przeworskiego. Kyściół zapełniła zupełnie miejscowa 
pablirzność przy współudziale reprezentantów władz 
politycznych, autonomicznych, sądowych i nauczy- 
cielstwa, oraz dziatwy szkolnej, cechów itd. 

Po skończonem nabożeństwie w sali szkolnej, 
świątecznie przystrojonej wprowadził pan starosta 
soleuizantkę na estradę. Po obu stronach zajęli miej- 
sce goście w porządku, wedle godności i dostojeń: 
stwa. Pan inspektor szkolny odczytał najpierw dy- 
plom nadania złotego krzyżu zasługi, po czem zabrał 
głos p. starosta i w długiej, pięknej mowie podniósł 
zasługi panny Małachowskiej, wskazał na szczytne 
powołanie nauczycielskie, poświęcił także kilka słów 
dziavuwie szkolnej a na zakończenie wzniósł na 
cześć Monarchy trzykrotny okrzyk „Niech żyje!“ 
który obecni z zapałem powtórzyli. Wzruszona so 
lenizantka, odebrawszy zaszczytną odznakę, podzię- 
kowala w rzewnych słowach Bogu, Monarsze i jego 
przedstawicielowi, po czem dziatwa szkolna wręczyła 


Najciekawszym był fakt u jednego z moich 
znajomych, podst.rzałego kawalera, z którym mie. 
szkałemm pod jednym dachem. Już z pomieszkania 
naszego wynieślismy wszystkie sprzęty, kiedy do- 
piero widocznie z jakiejś przechadzki wracał nasz 
bohater. Nie odstraszony płonącemi już wiązaniami 
dachu wpada do swego pokoju. Wpadłem za nim, 
by mu w ratunku dopomódz Jakież było moje zdzi- 
wienie, kiedy pan zamiast do kufra rzucił się na 
stos książek, zaczął: je nerwowo przewracać, a nie 
mogąc znaleść czego szukał, zuczął krzyczeć: „Gdzie 
| jest ksiądz Badeni*! Popatrzyłem jak na obłąkane- 
go: „Czyś oszalał, żadnego Badeniego w Rudnikn 
nie ma* — „Książka Badeniego*, zawołał zniecier- 
pliwiony — „Jaką książka” ? — „Między Słowa- 
kami, w żółtej okładce*. 

Cenię ludzi zajmujących się literaturą, ale w 
j takiej chwili, kiedy już kłęby dymu wpadały do 
pokoju, było to bardzo oryginalne. Na szczęście 

siążka się znalazła i pan X wziął się za mną dc 
wynoszenia kufrów, 

Zamordowanie archimandryty. Z Tydisu do~ 
noszą dnia 19 bm.: Onegdaj o godzinie 2 po połn- 
dniu w domu egzarcharn został okrutnie zamordo- 
wany członek kantoru synodalnego, archimandryta 
Mikołaj. Mordercą jest pozbawiony święceń duchow: 
ny Kołmachelidze. Oczekiwał on archimandryty w 
korytarzu kantoru i na schodach zadał mu dwa 
ciosy nożem. W dziesięć minut archimandryta za- 
kończył życie. Aresztowany Kołmachelidze objaśnia 
morderstwo odmową archimandryty udzielenia mu 
wsparcia pieniężnego. W r. 1885 archimandryta Mi- 
kołaj, będąc dziekanem, prowadził śledztwo w spra- 
wie duchownego Kołmachelidze, oskarżonego o pa- 
stwienie się nad parafianami, dawanie ślubów nie- 
prawnych, awanturniczość i rozmaite inne czyny 
przestępne. e 

Kołmachelidze wskutek tego został pozba- 
wiony święceń kapłańskich, przeto morderstwo po= 
pełnione na archirmandrycie było ostatnim aktem 
nienawiści, którą Kołmanchelidze żywił przez cały 
ten czas de archimandryty Mikołaja, 

Głośne morderstwo. Z Paryża donoszą: Ze- 
znanie trzech młodych nicponiów, którzy zamordo- 
wali baronowę Valley-Monsbel, jest już zupełne. 
Przywódcą szajki był Łucyan Laglenie, urwisz wa- 
łęsejący się po bulwarach, którego baronowa pozna- 
ła w kuchni ludowej, gdzie przez skąpstwo jadała. 
Zajęła się ona jego losem i kazała niedawno ochrz- 
cić, Przedstawił on jej dwóch swoich towarzyszów, 
Piotra i Juliana, jako takich, którzy mogą pośre- 
duiczyć w jej interesach lichwiarakich. Po zamor- 
dowaniu staruszki, udali się wszyscy trzech do re- 
stauracyi w Quartier Latin, gdzie podzielili się łu- 
pem. Lwią część tegoż zabrali Laglenie i Piotr, gdy 
Julian, który widocznie tylko dopomagał, otrzymał 
wszystkiego 600 franków. Nazwiska owych tajem- 
niczych Piotra i Juliana nie są dotąd opublikowa” 
ne ze względu na ich rodziny. i 

Agitacye prowokatorów moskiewskich. — Na 
kilka dni przed koronacyą carską ajeuci prowoką* 
cyjni rządu rosyjskiego w Lublinie skrzętnie roz- 
rzucali odezwy, wzywające ludność do opornego za- 
chowania się wobec uczt i zabaw koronacyjnych. 
Odezwy takie, rzucane niegodziwą ręką, znalazły się 
dnia 23 maja w katedrze lubelskiej. Obecni wredy 
w kościele na katechizacyi pod opieką księdza Slo- 
| ueckiego chłopacy, zaciekawieni na widok porozrzu: 
|oanych na podłodze świstków, podejmowali odezwy 


í 
H 


lipca rozpocznie szereg przedstawień w Kceynicy,. 


jej trzy bukiety z róż, z odpowiednią przemawą, |; bądź porzucali je znowu, bądź też chowali nie: 
a wreszcie odspiewano umyślnie na tę uroczystość | ppątrznie do kieszeni. Widocznie ci sami, którzy te 
ułożoną kantatę, utworu dyrektora p. Bernadzikie- | odezwy rozpowszechniali, donieśli policyi, że ncznio- 
wicza. Po tem cuprowadzono jubilatkę do jej miesz- | wie — przygotowywani przez ks. Słoneckiego w ko: 


kania, gdzie podejmowała gości swych w liczbie 
około 40, odpowiednią ucztą. Uroczystość zakończył 
wieczorem obiad, dany przez księstwo na cześć jubi- 
latki. Obowiązki gospodyni domu pełniła z staropol- 
ską gościnnością nadobna księżna Sapieżyna, X. K. P. 


Ze Str ja nam piszą: Bawił u nas przez dwa 
tygodnie stanisławowaki teatr im. Al. hr. kredry i 
zyskał sobie za dobór sztuk, piękną wystawę, inte- 
ligencną ieżyseryę i wyborną grę niekt.rych arty- 
stów sympatye tutejszej inteligencyi, która jednak, 
z powodu nieodpowiedniej sali a raczej gorąca, jakie 
w niej panuje, nie odwiedzała teatru tak tłumnie, 
jak sobie na to zasłużył, 

Teatr stanisławowski oddaje publiczności pro- 
wincyonalnej ogromne usługi, gdyż tylko dzięki je- 
mu, może się ona zapoznać z najlepszemi sztukami, 
które wystawia niemal równocześnie z teatrami sto- 
łecznymi. A o potrzebie tego teatru i dodatniej jego 
działalności, najlepiej świadczy fakt, że zarówno 


Ściele do pierwszej komunii — rozrzncają jakieś 
buntownicze odezwy, Na tę denuncyucyę policya Za: 
rządziła rewizyę u ka. Słoneckiego i u rodziców tych 
uczniów, a 26 chłopców aresztowała. Śledztwo za 
autorami i wydawcami tych odezw Jest w toku, a 
dziatwa do dziś w %reszcie na Zamku w Lublinie. 

W Birczy wydarzył się przed kilku dniami 
nieszczęśliwy wypadek, spowodowany  nieostrożne. 
obchodzemiem się z zapaloną lampą, Córka tamtej- 
szego egzekutora podatkowego Marya Laurecka, nio- 
sąc zapaloną lampę, upuściła ją, przyczem nafta 
eksplodowała, « Laurecka odniosła tak ciężkie po- 
parzenie, iż trzeciego dnia po wypadku zmarła, — 
Rewizya przeprowadzona w tamtejszych „składach 
nafty wykazała, że nafta sprzedawana w Birczy jest 
z benzyną, gdyż tylko taka nafta eksploduje. 

Przy tej sposobności zauważyć winniśmy, że 
lwowski magistrat nie odbywa wcale rewizyi po 
składach nafty i że we Lwowie drobni handlarze 


nicze — ref, Leszek Wiśniewski. 8) Ustawudaw- i Wwydział krajowy, jak nie mniej i władze autono- sprzedają także naftę mieszaną z benzyną. 


Z drugiej półkuli. Jeden z rodaków naszych, 
mieszkający w Sidney w Australii, pisze pod datą 
28 marca co następuje: 

„7 gazet widzę, że tam u was bieda w Euro- 
pie; ale i tu w Australii mianowicie w Nowo-po- 
ładniowej Walii, nie lepiej. Straszna susza i nie- 
zwykłe upały w roku zeszłym, nie tylko zboża 
wszelkie, ale i pastwiska spaliły, a tutaj gdzie by- 
dło zimą na łąkach dniem i nocą przebywa, trawa 
nader ważną gra rolę. Wprawdzie spadło trochę 
deszczu parę dni temu ; ale nie dosyć, więc mleka 
nie ma, a nabiał ważny tu dochód stanowi, bo 


z licznych fabryk masło do Anglii wywożą Konie, ; prób towarów, poddanych badaniu w instytucie hy- afekta yę. 
woły, nawet owce setkami latem padały, a jeżeli | gienicznym w Lipsku, okazało się, że były prawie 


PRZEGLĄD « dnia 25 Czerwca 
Wkrótce przyłączył się do niego Godbolt. Nie mo (szeroki humor, który banalną nawet figurę ozłoci : 
gli nie widzieć w ciemności ale słyszeli krzyk toną- | promieniami naturalnego, a porywającego komizmu. 
cych ofiar, Otoczenie p. Frenkia zasługuje na zupełne uznanie 
Panuje przypuszczenie, że pękni cie kotła było | krytyki Wybornym profesorem, którego sztuka zro- 
przyczyną tak szybkiego zatonięcia statka. „Drum- biła skandaliczną „klapę“, mimo uroczystych za- 
mond Castle“ leży w nieznacznej głębokości pod į pewnień dyrektora, był p. Feldman, a reszta arty- 
zwierciadłem morskiem. Dotychczas znaleziono 40 | stów w główniejszych rolach utrzymywała właściwy 
ciał. ton farsy. Panna Jankowska, rozpoczynająca swój ! 
Co spożywamy? Niedawno odbyła się w Lip- zawód, miała nieco większą, rolę: młodziutkiej có- 
sku rozprawa sądowa przeciw właścicielowi sklepu reczki profesora É odegrała J& wcale dobrze — wy- 
z towarami kolonialnymi, nazwiskiem Röthing, oskar- strzegać się jednak powinna zbytniego akcentowania 
Żonemnu o fałszowanie artykułów spożywczych. Z 91 syllab nosowych, bo to dykcyi nadaje P are 
Iks Ypsylon. 
* Schniir-Pepłowski i jego prace. Mamy przed I 


więcej deszczu nie będzie, to zimą reszta bydła wygi- | wszystkie fałszowane. I tak do pieprzu mielonego | Sobą aż cztery Spore tomy nowych prac p. Stani- 
nie*). Pszenica i mąka droga, a ziemianie pieniędzy nie | dodawano 8 — 10 pet. łodyg 12 pet. anyżu pozba- sława Śchuiir-Pepłowskiego, którego nazwisko od 


mają, więc bieda, przy tem bezrobocie wielkie, bo 
każdy, co grosz ma, to trzyma Zamożniejsi co tchu 
emigrują do zachodniej Australii, do Kulgardy (Cool- 
gardie) do złotych kopalni; ale i tam jaż ludzi za 
wiele i bajeczne rok temu ceny za ręczną pracę 
znacznie się zmniejszyły. Konkurencya i tam już 
za wielka. 

Parlament nasz radzi i radzi, kłócą się poslo- 
wie i wymyślają sobie jak stare przekupki, a stan 
moralny i materyalny coraz się pogarsza. Członko- 
wie pracy (lałour mómbres), to jest wybrani do 
parlamentu przez klasy robocze, krzyczą i gardłoją 


K 


wionego oleju, tłuczonej soczewicy i sadzy. W mie- lat kilku nie schodzi prawie ze szpalt naszego | 
lonych gożdzikach było zaledwie 38 pet. rzeczy- dziennikarstwa, gdyż nie ma bodaj u nas ani je- 
wistych goździków, resztę zaś tworzyło najrozma- dnego dziennika, w którymby prace tego autora nie 
itsze śmiecie. Szafran mięszano z dzikim szafranem | były drukowane, a przez publiczność chętnie i z za- 
(saflor) i żóstą glinką, cukier z mąką, tartem pie- | Jęciem czytane. Pan Schniir- Pepłowski, rozmiłowany 
czywem i gipsem, a do cynamonu dodawano od-|w badaniu przeszłości tej części dawnej Polski, 
padki najgorszego gatunku. Powidła farbowano sa- która dziś nosi miano Gulicyi, coraz to nowe wy- 
dzą i sprzedawano jako „prima tureckie“ przytacza- | dobywa o niej fakta i szczegóły, coraz to jaśniej 
jąc jako dowód prawdziwości ich pochodzenia ciem- | rozświetla jej przeszłość, biorąc z niej te momenta, 
ny ich kolor. W ten sposób fałszował Róthing pra- kt're są najgodniejsze uwagi czytelnika i które on, 
wie wszystkie towary, sprzedawane w swym han- jako mieszkaniec tej ziemi znać i zachować w pa- 
dlu, a publiczność kupowała je i spożywałą ze szko- | mięci powinien. Wielkie oczytanie się autora w Źró- 


coś jak antysemici w Wiedniu i tylko rozsądniej- | dą zdrowia Bóg wie jak dłogo, nim przypadek na- | dłach archiwalnych i rękopiśmiennych, zadziwiająca 


szym przeszkadzają. 


Australia naturalnie jest krajem demokratycz- | go, że nadużycie takie może się tak długo prze- | cznej 
nym, tendencye są tu republikańskie; a choć na ciągnąć, jest brak kontroli za pomocą której można- | Prace j 


prowadził władzę na trop fałszerstwa. Powodem te- jego pracowitość i niepośledni talent pisarski, ie 
części ułatwiają mu jego zadanie 1 czynią 
jego zarówno pożądaneni dla literatury, jak 


pozór przy każdej sposobności Śpiewają jeszcze | by się od czasu do czasu przekonywać, czy sprze- |! Ponętnemi dla czytelnika, 


hymn narodowy za królowę, to tylko *rzez stary 
zwyczaj, bo całe nowe pokolenie nie dha zgoła 
o Wiktoryę, ani o cały jej dom. Przekonany jestem, 
że jeszcze za naszych czasów doczekamy się Zjedno- 


czonych stanów Australii z prezydentem na czele i] czasu badaniu chemicznemu w publicznych instytu- 


dawane artykuły spożywcze odpowiadają warunkom W bieżącym miesiącu wyszły trzy nowe dzieła 
pożywności i zdrowia, Kontrolę taką jednak mogliby | tego autora, a mianowicie „Krwawa karta“, „Gali. 
zaprowadzić gami kupujący, gdyby zechcieli arty- | Cyana* i „Obrazy z przeszłości Galicyi i Krakowa 
kuły kupowane po sklepach poddawać od czasu do zamknięte w dwóch sporych tomach za. 

„Krwawa karta* jest dokładnem przedstawieniem 


tylko brak wojska i obawa nieprzyjaźnego napada į tach chemieznych, któreby z pewnością pomocy swej katastrofy lutowej 1846 roku, lecz nie jako oder- 


dotąd Australię pod berłem Anglii utrzymuje. 
Najsmutniejszą pewnie charakterystyką tego 
kraju jest brak religii: młode pokolenie zupełnie 
o Kościół i wiarę nie dba; bezwyznaniowe szkoły 
głównym są tego powodem, a gorączkowa gonitwa 
za pieniądzmi nie pozostąwia czasu o czem wznio- 
ślejszem myśleć. Nie dziw, że Bóg takiemu ludowi 
nie błogosławi; a jednak kraj to bogaty; nieprze- 
byte obszary żyznej ziemi, pustkami leżą, a i to. co 
uprawione to tylko na wpół obrobione. Najlepszą 
niwa, rok po roku uprawiana, bez nawozu, musi 
w końcn zjałowieć, a tu ledwie jeden na stu na- 
wozu używa. Australczyk pracuje ciężko, kiedy mu- 
Bi, to jest przy zasiewie i żniwie, ale rzeczywiście 
jest leniwy i całą zimę zupełnie nie nie robi. 
Większa część małych własności bardzo żle upra- 
wna, to też i skąpy plon przynosi. Pola, należące 
do Europejczyków, zaraz poznać można: ci mają 
ogrody owocowe, jarzyny, kwiaty, gustowniejsze do- 
my, lepsze budynki, sło: em, wszędzie znać pracę i 
porządek. U Australczyka dom goły, bez drzew, ani 
ladu ogrodu; ale pijaństwo, nierząd i lenistwo wi- 
dne jak na dłoni. Naturalnie mówię ja tylko o lu- 
dziach, naszym wieśniakom odpowiadających, bo za- 
możni koloniści mają dobre gospodarstwa i piękne 
domy i ogiody Dobry przykład, doświadczenie, 
a wicej jeszcze konieczność, zmusi zapewne Au- 
stralczyków do iepszej pracy i racyonalnej aprawy 
roli, ale obecnie z Europą równać się nie mogą“, 


Długie uszy. Niezwykłej operacyi dokonał nie- 
dawno temu— jak donoszą dzienniki niemieckie — 
profesor dr. Weinlechner w szpitalu powszechnym 
w Wiedniu. Pewnego poranku zjawił się u niego 
38letni czeladnik ślusarski R. P. i oświadczył, że 
prosi o zoperowanie silnie od urodzenia odstających 
mu uszu, które są powodem ośmieszania go i prze- 
zywania ze strony kolegów, przyjaciół itd. Co gor- 
Bza — jak opowiadał — zdarzyło się nawet, że nie 
otrzymał słusznie należącej się mu lepszej posady 
w pewnym warsztacie, gdyż pryncypał twierdził, że 
takie uszy wywoływałyby ustawiczne psoty i szy- 
dereze * u echy wśród młodszego personalu. Aby się 
uwolnić od tego nieszczęścia, zmartwiony człowiek 
wymyślił nawet specyalny instrument, który ofiaro- 
wał profesorowi do użytku. Operator wszelako więcej 
cenił swoje instrumenta chirurgiczne i przystąpił do 
tej jedynej w swoim rodzaju operacyi. Mianowicie 
nasamprzód na prawem uchu — po nacięciu skóry 
w miejscu, gdzie muszla wydymała się wypukłem 
sklepieniem — wyciął chrząstkę pięć centimetrów 
długą, a ośm milimetrów szeroką, formy spiralnej, 
poczem ranę stosownie zaszył, Ucho zgoiło się nie- 
bawem. Dr. Weinlechner dokonał takiej samej ope- 
racyi na lewem uchu i obecnie ślusarz jest bardzo 
ze swych zmniejszonych uszu zadowolony. 

Jak wiadomo, król Midas nie mógł biedak ró- 
wnie łatwo pozbyć się swoich fatalnych uszu. 


Utonięcia. W Strzemilczu w pow. brodzkim 


wskoczył strażnik skarbowy do rzeczki Sołodołówki, że 


którą podjął się przepłynąć w ubraniu i z bronią 
u boku. Niestety, w połowie rzeki poszedł pod wodę 
i utonął. 

W Trembowli dnia 19 bm. podczas kąpieli w 
rzece utonęło troje dzieci. 

W Krynicy tawi obecnie wedle zamkniętej 
dnia 18 bm. listy gości 550 rodzin czyli 959 osób. 

Katastrofa „Drummond Castle*. Jak to już 
poprzednio donieśliśmy, z całej załogi _ parowca 
„Drummond Castle“, zatopionego na oceanie Atlan - 


tyckim w pobliżu wybrzeża francuskiego, uratowało 
się tylko dwóch majtków, Wood i Godbolt. Pomoc 
przynieśli im dwaj rybacy z okolicznej wioski 


którzy w środę o 6 rano łowiąc ryby w bli- 
skości Quessant spostrzegli obu rozbitków płyną- 
cych z pomocą kelek i wołających rozpaczliwie o po- 
moc. Wzięto ich na łodzie, ale ponieważ rybacy nie 
rozumieli po angielsku, więc dopiero w kilka godzin 
później mogli mujtkowie stawieni przed komisarzem 
okręgu opowiedzieć o ogromnem nieszczęściu. 
Wysłano natychmiast łodzie na miejsce wy- 
padku, które wyłowiły parę skrzyń i inne przed- 
mioty pochodzące z zatopionego okrętu. Jeden z ry- 


baków zaś wyłowił trupa jakiegoś człowieka, który 


pomimo pasa ratunkowego nie zdołał się ocalić. Trup 


miał na palcu złoty pierścień ślubny, a w kieszonce 


kamizelki znaleziopo zegarek, który stanął na 11-ej 


godzinie. Mniej więcej o tej to godzinie, według ze- 


znań uratowanych majtków, nastąpiła katastiofa, 
Znaleziono prócz tego na rafach 6 innych trupów, 
między nimi kilkoro dzieci, mających na sobie tylko 
nocne koszulki. 


7 zeznań majtków nie wiele się można dowie- ! 
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dzieć o szczegółach wypadku. Wood opowiada, żel 


owej nocy leżał chory w hamaku; w tem około ”/,11 


zbudziło go silne wstrząśnienie i zdawało mu się, | teatru w znanej farsie niemieckiej: „Porwanie Sa. 
że okręt przez dłuższy czas trze się o jakąś pod-| binek* wybrał sobie p. Frenkol na drugi gości ny 
wodną skałę. Wybieg na pokład gdzie zobaczył 


kapitana wydającego z zimną krwią rozkazy tyczą- 
ce się ratunku, Porządek panował zupełny, pasaže. 


|z musu“, komedya w 3 aktach Moliera. 


nie odmówiły, wanego faktu, ale w związku z współczesnymi wy- 
Z pamiętników Ernesta Rossiego. W wyda- padkami w innych dzielnicach Polski, a w szczegól- 
nych przed kilku laty pamiętnikach zmarłego ġwie- ności w związku z wybuchem powstania w Krako- 
Žo artysty, czytamy taką anegdotę : wie i Wielkopolsce. Opis właściwej rzezi poprzedza 
W r. 1878 Rossi przyjechał do Wiednia j krótki lecz treściwy obraz stosunków społecznych 
w czasie wystawy powszechnej i udał się na audyen- į W Galicyi w latach od 1888 do 1846, wyłuszcza- 
cyę do Cesarza Franciszka Józefa, aby mu wręczyć |Jacy zarazem powody, dla których rewolucya lutowa 
list własnoręczny króla Wiktora Emanuela. j udać się nie mogła. Opowiadanie swe doprowadza 
Cesarz austryacki list przeczytał, spojrzał na autor aż do lipca 1847 roku tj. do chwili stracenia 
Rossiego rez i drugi i zapytał: Wiśniowskiego i Kapuścińskiego, zużytkowując u- 
— Wiesz pan, co znajduję w tym liście ? miejętnie w swem dziele wszystkie źródła druko- 
— Prawdo „odobnie jest to polecenie mnie uwadze | Wane, zapiski rękopiśmienne i żywą tradycyę, a za- 
Weszej, Najjaśniejszy Panie, abyś, dzięki poparciu | mykając je najdokładniejszym ze znanych dotąd spi 
mego monarchy, raczył zwrócić uwagę na moje Wy- | 58 ofiar tej nieszezęsnej rzezi. 
stępy gościnne. . Drugie dzieło p. Pepłowskiego pod tyt. „Ga- 
— Tak — odrzekł Cesarz z tajemniczym uśmie- | icyana* stanowi znakomity przyczynek do rozświe- 
chem — to jest tylko polecenie. Z pewnością przy- tlenia stosunków ekonomicznych i przemysłowych 
jadę na pański pierwszy występ. To w teatrze na Galieyi z końca i ubiegłego i początku bieżącego 
Wiedenia, czy żak ? wieku, Autor wziąwszy sobie za wzór znane dzieło 


PELNY Liskego pt. „Cudzoziemcy w Polsce“ zestawił w 
— Kiedy pun zaczynasz? swej pracy relacye o Galicyi spisywane przez obc w- 
— Pojutrze. krajowców, przebywających krócej lub dłużej wśród 
— W „Lndwiku XI?“ naszego społeczeństwa, a opinia ich o nas tak roz- 
— Tak. i maita, jak różny i rozmaity był ich punkt widzenia, 


Dobrze, przyjadę. A w tym liście nie masz | Z którego zapatrywali się na tutejsze stosunki, rzu- 
nie nad polecenie pana mojej uwadze. cają niezmiernie ciekawe światło na stan kulturny 
Uśmiech, z jakim Cesarz prowadził rozmowę, i materyslny naszego kraju, w pierwszych dzie- 

zaintrygował artystę. Przy wyści. spotkał Rossi je- siątkach lat po rewindykacyi. 
dneg. z dygnitarzy, który prosił aby aktor zatrzy- Trzecie wreszcie dzieło p. Pepłowskiego, za- 
mał się na chwilę w sali przyjęć, poczem udał się tytułowane „Obrazy z przeszłości* — ma prze- 
do sali audyencyonalnej. i ważnie charakter anegdotyczny, gawędziaraki i jest 
— 0! — rzekł do aktora po wyj$ciu od Cesa- poniekąd uz .pełnieniem wydanej przed dwoma laty 
rza — nie wiedziałem, że pan jesteś dyplomatą ! książki tegoż autora p. t. „Z przeszłości Galicyi“, 
Bądż że pan dyskretny. Jutro zobaczymy Się. która w krótkim bardzo czasie, bo riespełna w dzie 
— Ja dyplomatą? — pytał Rossi sam siebie — | SiIęciu miesiącach, doczekała się powtórnego wyda 
co to znaczy ? Co była w tym liście? A ten uśmiech | 2i+ W obrazach z przeszłości rozwija aator historyę 
dwuzuaczny Cesarza? Czyżbym nieświadomie był przaobrażenia się gscarego Lwowa w nowoczesne 
wykonswcą jakiejś misyi dyplomatycznej ? miasto, w uplęk zającą się nieustannie stolicę kr>ju; 
Wreszcie po kilku dniach spotkał się Rogsij Opowiada wypadki dziejowe, epizody z Życia towa- 
z ministrem dr. Ungrem, który zawołał: rzyskiego, oprowadza nas po starych budowla h i 
„—= Å, to pan przywiozłeś monarsze naszemu za-|Towych gmachach, po pracowniach arcystów i przy: 
wiadomienie, iż król Wiktor Emanuel przyjedzie na bytkach cichej pracy zapomnianych już dziś auto 
wystawę ? row i poetów — robi z nami wycieczki po okoli- 
, — da? nie o tem nie wiem. Myślałem, że to jest cach Lwowa i zdrojowiskack krajowych, aby spocząć 
list _polecający. wreszcie u bram Krakowa i pogawędzić z nami 
Zmarli. Ks. Leon Baczyńszi gr.kat. paroch | 9 dawnem jego życia towarzyskiem, sądownictwie 
w 'Tudorkowicach w dekanacie waręskim > W Nie. |milicyi i wybitnych mężach, którzy kierowali nie- 
arach Wojciech Chrzanowski, właściciel dóbr. — |gdyś losami tego grodu, w czasach, gdy był on sto 
W Gracu zmarł były konsul aust yacki w Kairze | licą miniatnrowej rzeczypospolitej. A wszystko to 
i Atenach J. Neumann, mąż znanej powieściopisarki | CZ5ta się tak płynnie, tak zajmojąco, że kiedy 
ze PD: Anny Neumannowej. wreszcie dojdziesz do spisurzeczy, to żal cię zbiera, 
Stan powietrza ‘T. o Y cano +13 R, w poi. [38 autor odłożył już swe pióro i czekasz tylko, 

"15 B. Ber, 766. Podnosi się. PZOJĘ 19 - - |rychło je na nowo podejmie. 


5 z ak ae 
w PORT. 

W wielkim biegu z płotami w Auteuil pod 
Paryżem dnia 10 czerwca, o nagrodę 50.000 fran- 
ków, pierwsze i drugie miejsce zdobyły konie p. R. 
Lebaudy'ego, którego konie, jak wiadomo, biegają 
także w monarchii sustro-węgierskiej. Meta wynosiła 
5 00 mtr., biegało koni 6, 

z 


Pragon 3 dawnych czasów. 
an podstoli kupił bardzo pi ;  . 
chciał mieć z niej żupan, e an "alk: 
krawca, lecz ten obejrzawszy materyg, ai 
jej nio wystarczy i poszedł, Pan podstoli ku- 
zał przywołać drugiego. Ten wziął mi ; 
s, R ei à arę, zrobił 
strój i odniósł. Po niejakim czasie, w dł 
ą yszedłszy na 
przechadzkę, pan podstoli spotyka krawca i córecz- 
kę, ubraną w sukienkę z tego Samego matery: ł 
: E m; ry łu, 
co jego żupan. Zdziwio: y, pyta tedy, jakim to się 
sposobem stać mogło, że tamten krawiec cówiad. 
czył, iż nie wystarczy, a waćpan nię tylko mnie 
ale i swoją córkę ustroiłeś. A 
— Bo on ma większą córeczkę, aniżeli aF 
rzekł krawiee — i dlą tego powiedział, że nie wy- 
arczy 
Nasi stróża. Rzecz dzieje się w bramie. 
— Czy można obejrzeć mieszkanie ? — zapytuje 
stróża kandydat na lokatora. 
— Możną. Ale niechno pan poczeka trochę. Jak 
się zbierze 4—5 osób, zaprowadzę wszystkie rązem 
Mam już dosyć tego latania na górę... 


|. * 

Po zwycięztwie konia „Persimon“, będącego 
własnością ks. Walii w Derby angielskiam zgroma 
dzenie religjne „The south London Evangelical 
F.ee Church Counsil“ ogłosiło rezolucyę przeciw 
braniu udziału w wyścigach przez ks. Walii Risum 


teneatis | 


. * 


R 

Daia 14 czerwca odbył się w Paryżu „Grand 
Prix de Paris* o nagrodę 200000 franków, dla 
koni trzyletnich, meta 3000 mtr. Zapisano koni 
437, biegał 15. Wygrał p. E. Blanca „Arreau*, 
przybywsjąc do mety o pół długości przed „Cham- 
pauberu* zwycięzcą francuskiego Derby w Chantilly. 
Okoliczność ta, że w owym Derby „Arreau* pozo 
stał był bardzo daleko w tyle w gromadzie koni 
pobitych, a tak wkrótce potem pobił zwycięzcę 
tamtego biegu, dała powód do rozmaitych przy- 
puszczeń i posądzeń, że „Arreau* umyślnie w Der- 
by francuskiem pczostał z tyłu, ażeby się wzniosły 
zakłady przeciw niemu. Totalizator płacił 77 za 10. 
Od roku 1863 biegano „Grand Prix de Paris“ 33 
razy, bo jak wiadomo, nie biegano w roku 1871 
z powodu wojny. Z tych 38 razy, dwadzieścia jeden 
razy wygrał koń francuski; raz wygrał austro- 
węgierski; raz amerykański, a 10 razy angielski, 
Wygrana „Arreąu* wynosi 258200 fr., drugiego 
konia 19 000 fr., trzeciego 900 fr. W roku bieżą- 
cym ani jeden koń obcy nie brał udziała w walce, 
biegały wprawdzie konie, których właściciele noszą 
angielskie nazwiska, ale wszystkie wychowane we 
Francyi. Austro-węgierski „Ganache“ zapisazy był 
do tego biegu, ale po wiedeńskiej porażce został 
wycofany. 


Z teatru. We środę (w teatrze letnim) trzeci 
występ Miecz. Frenkla „Wicek i Wacek*, komedya 
w 4 aktach Z. Przybylskiego. We czwartek czwarty 
występ Miecz. Frenkla „Nerwowi*, _ komedya w3 
aktach W. Sardou, z powodu wyścigów początek 
wyjątkowo o godz. 8. W piątek (w teatrze letnim) 
piąty gościnny występ Mieczysława Frenkla „Klub 
kawalerów“, komedya w 3 aktach Michała Ba- 
łuckiego. W roli Maryni debiutować będzie pani 
Lucyna Benzowa, artystka teatru im. hr Fredry 
w Stanisławowie. W sobotę (w teatrze letnim) 
szósty gościuny występ Mieczysława Ftenkla „Doktor 


I iterotura | Sztuka. 


* Z teatru. Rolę prowincyonalnego dyrektora 


* * 


* 
Tego samego dnia co „Grand Prix de Paris*, 
fodbył się w Hanbargu bieg o wielką nagrodę 
Hanzy, honorową i 40.000 marek w gotówce; bie- 


występ. Nie sztuce, lecz p. Frenklowi niezawodnie 
zawdzięczać należy, iż putliczność zebrała się licznie 
na wczorajsze przedstawienie. Farsa, wesoła zresztą, 


rowie zachowywali się spokojnie, oczekując pory, ! skrojona po niemiecku, a więc rozwałkowana na 
kiedy będą mogli wsiąść na łodzie, które właśnia i cztery aktu przy bardzo ubogiej i nie świeżej treści, 
spuszczano. wymaga przedewszystkiem ruchliwej gry aktorskiej 
Lecz zaledwie gpuszczono łodzie, gdy w tem |i bardzo żywej akeyi scenicznej, aby nie nużyła 
okręt z niesłychaną S-ybkością zaczął tonąć, Wooi | powszedniością sytuacyi nie koniecznie pomysło- 
chwycił się jakiejs deski i ną swoje Szczęście zna- ; wych, oraz konceptów nie bardzo szczęśliwych. Ale 
lazł potem płynący w morzu kaftan ratunkowy. dyrektor w grze p. Freunkla tak dalece ożywia 
| Pre, że samo tło jaj zyskuje aa kolorycie i pla- 

! styce. W tej przepysznej grze warszawskiego gościa 


*) Zima w Australii trwa od maja do wrze- 
śnia, a lato od grudnia do marca, 


Ciągnienie dnia 6 lipca 1896. 
Główna wyrgana 50.000 zir. 
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drga przedewszystkiem zdrowie artystyczne i ten P, Siltona klacz gniada 4 letnia „Nono“ po Donca- 


EECOMEŻ w 


na 3 pr losy aust. zakł. kred ziemsk. z r. 1889 sprzedajemy po 


gało koni 8, pomiędzy niemi jeden austro węgierski 
p. R. Wahrmanua ogier gniady 83-letni „Bentinek*, 
który zdobył drugie miejsce. 

* 


W Alag pierwszego dnia wyścigów 14 czerwca 
jeden był tylke bieg znaczniejszy o nagrodę Rakos, 
10000 koron zwycięzcy, 700 koron drugiemu, 300 
koron trzeciemu koniowi; bieg z płotami, Handicap ; 
meta 2.800 mtr. Zapisano koni 28, bieguło 7, 


5 ot. i stempel 50 ct, razem 1 złr. 25 ot. 


ster od Nezsa (62 kg) 1, hr. J. Sztaray'ego ogier 


| gniady 4-letni „Terebes* (65 kg.), (jeździec br. 
| Dawita) 2, podp. B v. Kormosa ogier gniady 4. 


letni „Csehi“ (60 kg.) 3. Totalizator 22 : 5. 

Drugiego dnia 16 czerwca najwybitniejszym 
był bieg myśliwski o nagrodę Towarzystwa, 5 000 
koron zwycięzey, 1000 koron drugiemu, 400 koron 
trzeciemu koniowi; meta 1800 mtr. Handicap. Za- 
pisano koni 15, biegały 3. Rotm. L. Hoffmanna 
klacz gniada 4 letnia „Evanthia“ po Ugod od Hel- 
din, jeździec br. Dewi-z (61 kg.) 1, hr. D. Erdoedy 
klacz guiada 4-letnia „Dalila*, jeżdziec ks. M. E. 
Taxis (64 kg.) 2. Totalizator 14 : 5. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 22 czerwaa. 
(Z.) Dopóki giełda nasza nie weszła w kon- 
takt z targami zagranicznymi. tendencya zwyż- 


jkowa przeważała, a obroty były dość znaczne. 


Spekulanci chwycili sę bowiem znów wypró- 
bowanego motywu zwyżźkowego, t. j. widoków 
na piękne żniwa. Z tego powodu faworyzowa- 
no głównie walory kolejowe. W dalszym cią- 
gu atoli nastała reakoya, gdyż zarówno berliń- 
ska giełda, jak paryska i londyńska były dziś 
w słąbem usposobieniu. Kontrmina berlińska 
wyzyskiwała w celach zniżkowych nieznaczny 
zresztą fakt starcia między organami władz 
serbskich a kolonistami czarnogórskimi, w Lon- 
dynie zaś była znów znaczna zniżka walorów 
kopalnianych. Ostateczne zamknięcie naszych 
kursów wykazuje zniżkę na całej linii, Od dziś 
począwszy kasy rządowe wypłacają już kupon 
lipcowy od państwowych walorów. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr 349—, węgierskie 37950, 
Angiobanki 15726, Umony 284 25, Bankvereiny 
13636, Landerbanki 25175, Ladwiki 218'—, 
Czerniowieckie 287 75, Elvethale 270—, Ranta 
papierowa 101-35, srebrna 10140, austryacka 
zilota 12290, 4%, austr. renta wal. kor. 101:20, 
węgierska złota 122:90, 4°% węgierska renta 
wal. kor. 9895, dukat 5'65—, 20-frankówka 
9521, marki 11-98, ruble 1:27. 

Wiedeń 22 czerwca. Spirytus 15 60—15-80. 

Sprawozdania Banku rolniczego. Lwów 24 
czerwca 1896. 

Usposobienie spokojne, przeważa jednak ten- 
dencya zniżkowa, szczególnie żyto trudny znajduje 
zbyt. Jedynie owies i kukurudza utrzymuj: się 
w cenie. 

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszenica 7:10 do 7:30, żyto 5'80 do 610, owies 
obroczny 5:80 do 6:80, jęczmień 4'75 do5.—, rzepak 
nowy 7:75 do8:—, wyka 4.40 do 4'70, groch 5'50 
do 7-50, Inianka O'— do 0*—, bobik 4'50 do 475, 
hreczka 7:25 do 7:50, kukurudza nowa 5.50 do 5.70, 
chmiel za 56 kilo —*— do ——, koniczyna czer- 


wona —'— do —'—, koniczyna biała —'— 
do —'—, koniczyna szwedzka —'— do —'—, ty- 
motka —'— do —'—, spirytus za 10'000 litr. proc. 


loco stacye kolei gotowy 13'— do 18:50, spirytus 
nowy 11:— do 11:50. 
$ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 23 czerwca. 
W miarę zbliżających się żniw, widoki, że ce- 
ny zboża zdołają się jeszcze podnieść przed zbio- 
rami, słabną coraz więcej i ostatecznie ci nawet, co 
dotąd spekulowali, szukają obecnie odbiorców na 
swoje zapasy. Skutkiem tego oflarowanie jak przed- 
tem, tak i teraz, przewyższa ograniczone potrzeby 
miejscowych młynów, co oczywiście na ceny oddzia- 
łuja deprymująco. Pszenica, a mianowicie gorsze 
gatunki . znowu się trochę w cenie obniżyły ; Żyto 
trudny napotyka odbyt, chociaż mniej więc.j utrzy- 
mało się w tej cenie, Go na ostatnim targu. 
Płacono : pszeaicę białą 7-380 do 7:55, czerwo- 
uą 7:25 do 760, żółtą 7:25 do 150, żyto 620 do 


6:50, jęczmień browarny 5.70 do 6:—, na paszę 
5— do 5'35, owies 590 do 6'25, wykę —.— do 
— —, rzepak — — do ——, koniez czerwony — 


do — zl, biały — do — zł. Wszystko za 100 ki- 
logramów. 
Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 

8 Z targu na bydło. Wiedeń 22 czerwca. 
Na dzisiejszy targ dowieziono wołów galicyj- 
skich 1176, węgierskich 3035 i niemieckich 
817, razem 5028 sztuk. Płacono za woły ga- 
licyjskie lichsze lekkie 27 do 29, dobre ciężkie 
30 do 31, osobliwe prima 32 do 33, wyjątko - 
wo 34'/, zł., za buhaje i krowy 20 do 30 zł. 
wszystko na wagę żywą. 

Teodor Romaszkan, Wassergasse 23. 


i elegramy „Przeglądu“. 


Peszt 24 czerwca. W sejmie węgierskim 
odpowieaział wozoraj prezes gabinetu baron 
Baaffy na interpelacyę Ugrona w sprawie po- 
lityki wschodniej i rzekł, o rząd węgierski 
zgadza się najzupełniej z ministrem spraw za- 
granicznych co do tego, iż należy utrzymać 
status quo na półwyspie bałkańskim, 

Na interpelacyę Meszleny/ego co do agi- 
taoyi die Luegera, skierowanych przeciw Wę- 
grom, odpowiedział ber. Banffy, ża poglądy 
dra Lueg=ra nie warte są, aby nad nimi po- 
ważnie dyskutować. Giyby jednak agitacye 
iego były tag rodzaju, iżby mogły oddziałaó 
na stesnnək Austryi do Węgier, w takim ra- 
zie reąd austryacki z pewnością spelni swój 
obowiązek. Co do przytoczonego przez inter- 
pelanta faktu, jakoby w Wiedaiu rozrzucano 
broszury i pisma podburzejące przeciw Wę- 
grom i jakoby agitatorowie jeździli do Węgier, 
Gświ: deza Bayffy, że rząd węgierski o tem 
wszystkiem nie nie wie. 

Obie odpowiedzi prezesa gabinetu przyję- 
to do wiadomości. 

Wiedeń ,24 czerwca. Komisya budżetowa 
Izby panów przyjęła bez zmiany projekt usta- 
wy o budowie kliniki okulistycznej w Krako- 
wie. Komisya podatkowa tej lz.y przyjęła bez 
zmiany ustawy o rewizyi katasrn podatku 
gruntowego i o odpisywaniu tego podatku w 
Tazia klęsk elementarnych. 

Ateny 24 czerwca. Dzienniki tutejsze do- 
noszą, ża na przedstawienie Porty co do wy- 
syłki z Greryi na Kretę ochotników i amuni- 
oyi dla powstańców, cdpowiedział rząd grecki, 
ża wcale nie popiera podobnych czynnoś ii, 
atoli nie moża tek przeszkodzić akcyi prywa-| 
tnych osób w tym kierunku Zresztą stosuje 
się Grerys ściśle do rad udzielonych jej przez 
mocarstwa. 

Petersburg 24 czerwca. Tuiczba. strejkoją- 
cych robotników wynosi 176000 W niektó- 
rych fabrykach wrócili już robotnicy do pracy. 
Spodziewają się, że niebawem załatwione zo- 
staną nieporoznmienia między robotnikami a fa- 
brykantami. 

Konstantynopol 24 czerwcą. Tureckie sfery 


zaprzeczaią pogłosce, jakoby koczujące plemio: 


na arabskie wymordowaly na drodze z Mekki | 
do Dżedah oałą pielgrzymkę z Batawii (na; 


'wyspie Jawie) składającą się z 1.500 ludzi. ' 


Zemuń 24 ozerwoa. Student czwartej kla- 
sy realnei Miłosowicz. otrzymawszy złą notę 
z matematyki, napadł na profesora tego przed- 
miotu Schaska, wystrzelił doń kilka razy z re- 
wolweru, a chybiwszy. uderzył go kolbą rewol- 
weru w głowę i ciężko zranił, Młodego zbro- 
dniarza uwięziono. 

Pruntrut 24 czerwca. W nocy z soboty 
na nadzielę niemiecki urzędnik celny zabił na 
szwajcarskiam terytoryum Alzatczyka Ronckli- 
na, którego podejrzywał o przemytnictwo. 
Roncklin pozostawił żonę i dwoje dzieci. Wdro- 
żono śledztwo w tej sprawie. 

Londyn 24 czerwca. W izbie gmin oświad- 
czył sekretarz stanu Curzon, że nie ma dotych- 
œas żadnych informacyj co do tego, czy praw- 
dziwe były doniesienia, jakoby wysłannik Chin 
Li Hung-Czang oświadezył, iż rząd chiński po- 
zwoli na to, aby kolej rosyjską przeprowadzo- 
no przez Mandźuryę. Co się tyczy zakupna 
gruntów przez Rosyę w Czi-F'u, spodziewa się 
rząd, że sprawa ta zostanie pomyślnie załą- 
twiona, a nie wie nie o tem, jakoby Rosya bu- 
dowała na tych gruntach koszary. 

Konstantynopol 24 czerwca. Onegdaj znów 
były rozruchy w Wanie, które stłumiono 
orętem. 

Konsulowie angielski i francuski na pro- 
sbę Tarcyi intsrweniowali skutecznie wobec 
Ormian. 

Oddział Ormian składający się z 500 lu- 
dzi, wyszedłszy z Wanu, napadnięty został 
przez Kurdów i rozbity schronił się za granicę 
perską. 

W Tokal i Miksar stłamiono zupełnie 
rozruchy. 

W ogóle Porta usiłuje szczerze ograniczyć 
ruch powstańcy. Codzień odbywają się napi 
ministrów. 

,  Mimister wojny porobil znaczne zamówie- 
nia za granicą. 

Wiedeń 24 czerwca. Cesarz przyjmował 
dzis na prywatnej audyencyi księcia ozarno- 
górskiego. 

Wozoraj był na andyencyi u Cesarza hr. 
Gołuchowski, a dziś przeniósł się na letni po- 
byt do Schónbrunnu. 


HOTEL. ŻORŻA. 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 23 czerwca. J. ks. Jablo- 
nowska z Bursztyna. K, ks. Puzynina z Narola, M. 
Rozwadowska z Babina, A. Rozwadowska z Kuro- 
wiec M. hr. Pinińska z Wiednia. L. Szawłowski 
z Przewłoki. E. hr. Dzieduszycki z Izydorówki, A. 
Horodyski z Kociubiniec. St. Gołaszewski z Tousto- 
bab. F. Better z Przemyśla. E. Freier z Pesztu. J, 
Sloan z Paryża. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRON i Spółka, 
Lwów — Plac Maryacki, 
Przyjechali dnia 23 czerwca, M. Hulimkowa 
z Chłopiatyna. A Klein z Wiednia. Fr. Miliński 
z Helenkowa. Ks Markowski z Łopatyna. L. Flei- 
scher z Pragi. J. Krzysztofowicz z Mondzielówki, 


J. Har'th z Hamburga. Z. Naganowska z Brzn- 
chowie. 


NADESŁANE. 


Kubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
me ss uig ns Giebie żadne >dpowiedzialności, 


Ostrzegamy 


przed nabywaniam wszelkch ch ciaążb” legalivowanych 

akcentów áo Paalinv bar Prunickiei, gdyż tak-we zo'tały 

od niej podstepuie wy!udzone a przeciw osob'e starającej 

sie obecnie te akcepta esknutować, toczy cie właśnie do 

chodzsnie kavno sądo*e w c. k. Sądzie krajowym wa 
Lw wie. 


Zakład wodolerzniczy 


Julian baron Brunicki, Dr. Leszek Majewski. 
rbok Lwowa 
zł. 25 tygodniowo 


MARJÓWKA “iS 


Dr Z. Gembarzewski 


ordynuje jak poprzednio 


w Krynicy, „Willa Białego Orta“. 
Dr. Marjan Hawranek 


były elew kliniki wewnęt. Kahlera w Wiedniu 

były sekundarjusz szpitała powszechnego we 

Lwowie, mieszka i ordynuie przy ul. Chram 
cówki Nr. 13 w Zakopanem, 


M. JONASZ 


dom buakowy i kamtor wymiany 
. wa Lwowie, alioa Jagielionska l, 5. 

*spuje : sprzedaje wszelkie pepiery wartoser ~ 
lzy i mousty po aajuańscym kursie dzieanyw 
UF PROMESY Tay 
na Wiedeńskie losy komunalne 
gF po złr. 450 wraz za templom. ŒE 
Ciągnienie 1 lipca rb. 

Główua wycrana Korsa EHD, 3103 
na 3 pr. losy austr, Zakładu kred. ziem. II emisyi 
po l zł. 75 ct. wraz zs stsmplem, 
Ciągnienia dnia 6 lipos r. b. 
Główna wygrane koroa 100.0%0. 

Przy zamówieniach z prowinoyi uprasza się 0 dcę- 
oranie 20 ct, na portoryam. È 
Upraszz się o laskawe wczesne zamówien v, gdyi 


ziecenis na 2 dni przed ciągnieniem z powodu wyczerpa- 
aia zapasu nie mogłyby byc wykonane 


ak zudażemia 18353, 
Dom bankowy i kantor wymiany 
pod firzę : 
August S$Sohsllenberg i Syw 


Lwów, al. Karola Ludwika l, 1 w gmachu dyr. 
gal. Tow. kredytowego ziemskiego 
zoleca Promesy do ciągnienia 1 lipca br. na 
losy m'asta Wiećnia po zlr. 445 Główna wygrana 
złr. 200.000 w. a. i do ciąqnienia 6 lipsa br. na 
3 pr. loss Aqstryackiezo Zakłady Kredytow:go 
ziemskiego II Em pn złr. 1.75 wraz ze stemple m. 
Głównz wygrana złr. 57.000 w. a. Oraz 


Losy na spłaty miesięczne 
pod jek najkorzystuiejszemi warunkami. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ pre- 
numerata roczia zł 170 na prowincyi & 180. 


O "sa magm 11 E "p a 

Wiedeń 22 czerwca. Notowania wieczorus, 
Kredyty 34937, węgierskie kredyty 37960, an- 
globank 156.50, bankverain 265.25, unionbank 
28400, lknderbank 250-75. staatsbahny 359.25, 
lombardy 101.75, elbethale 275.00, akoye tyto- 
niowe 168.00, rima 234.50, alpiny 74.10, renta 
majowa 101.35, węg. ranta złota ——, austr. 
renta koronna —.—, losy tureckie 52.60, węg. 
ranta koronne 98.90. marki 58.83. ruble —.—, 


So dzal i Lala on 


Dom bankowy i kantor wymiany 


Zlecenia s prowincyi wykonujemy odwrotną pooztą, bez doliczenia prowizyi. 


4. 


25) 


PANNA DO TOWARZYSTWA 


POWIESĆ 


przez Florencyą Marryat. 
Tłómaczyła z angielskiego baronowa Zofia Hartingh. 


(Cięg dalszy). 
— Kapitan Fuuntleroy? — powtórzyła nie- 
wiunie. — O, sir Allanie, musiało się panu coś 


pzzywidzieć. 

— Wierzą świadectwu moich własnych oczu. 
Zresztą każdy to widział. ` 

— A gdyby nawet tak było, cóż to mnie 
może obchodzić ? 

— Zapewne, ża to panią może nie obchodzić, 
ale mnie obchodzi. Ja tego znieść nie mogę. 
Chciałbym, żaby żadne oczy nie rozkoszowały 
się twoją urodą prósz moich. Koro, ty nie 
wiesz, co ja czuję dla ciebie! Doprowadzasz 
muie do szaleństwa! Jeżeli nie będziesz moją, 
nia Bażajęcz niczyją! 

— 0, sir Allaaie, czyż dałam ci kiedykol- 
wiek powód do zazdrości? Czy niedostatecznie 
zdradziłam się z.. moim sposobem myślenia? 
Niepodobna, abyś nie spostrzegł, że... że... 


j tem, jaki teź obrót weźmie jej choroba. 


wiele nadziei — szapnąła Kora. 


PRZEGLĄD s dnia 25 czerwca 1896. 


— Niech licho weźmie świat i jego opinię! — j wa, któremi przywiązała do siebie barona. Na-; rych niejedna pewno serce miała zajęta innym 
| — Obawiam się, że nie mogę panu robić | zaklął zrozpaczony. — Wszystko jest złem. gdy; gle, wśród tej radości obojga, wspomnienie|i przysłała tak łaknącą uczucia do Glebe Roy- 


serce ludzkie raz się wykolei i oderwie od swo- 


uwsg, uczyaionych przez siostrę, podziałało na 


— Ja wiem. Doskonale widzę, co Jolliffa o! jego jarzma. Lecz pytam, co nam innego pozo-|sir Ailana, jak ceber zimnej wody, wylany na 


tem wszystkiem myśli, Niedalej niż wczoraj na- 
legał na mnie, abym sprowadził svecyalistę z 
Londynu na wspólną naradę z nim. Ale ja czuję, 
ża to wszystko napróżno i Że ją stracę. 

Jechał chwilę milczący, z głową pochyloną 
naprzód, pogrążony w smutnych myślach, z 
których go wyrwało delikatne dotknięcie dłoni 
miss Kory. . 

— Drogi sir Allanie, nie martw się — sze- 
pnęła łagodnie. — Niebardzo ja dowierzam le 
karzom w ogóle, zarówno jak pańska siostra; 
zresztą dr. Jolliffa jest tylko prowiacyonalnym 
praktykiem. Zobaczymy, co powie specyalista 
londyński. Może to koniec końców okaże się nie 
tak ważne, jak sobie wyobrażamy. 

— W takim razie oo będzie z tobą i za mną, 
Koro? 

— (O, nie możesz pan przecie równać mnie 
z lady Alicyą! Zostaw mnia mojemu losowi. 

— Na Jowisza! nigdy, przenigdy! Twój los 
jest na zawsze związany z moim. Cóżbym ja 
począł już dais bəz ciebie? Co byłoby moja 
życie warte? Gdyby Alicya była zdrową i silną 


staje do zrobienia ? 

— Uzbrójmy się w cierpliwość, rzeczy same 
przez się mogą się sprostować, a nie powinieneś 
pan plamić swojego nazwiska, które kiedyś — 
dodała, spuszczając skromnie oczy — przyjdzie 
ci może przekazać dzieciom. Tymozasem zaś .. 

— Tymczasem ofisrujesz mi może swą przy- | 
jsźń na pociechę, jak to wy kobiety macie zwy- 
czaj czynić? Ależ ja nie chcą twojej przyjaźni. 

— Nie, nie moją przyjaźń — odparła poryw- 
czo — lecz moją miłość, Alanie; moją wierną, | 
bezgraniczną miłość, która niechaj ci bedzie í 
otuchą i podporą w ciężkich przejściach, jakie 
cię czekają. 

Słowa jej brzmiały taką niekłamaną szcze- 
rością serca, przejętego do głębi współczuciem 
dla jego niedoli, że sir Allan odpowiedział na 
nie z całym zapałem wdzięczności. Zaporariał i 
całkiem o bladej, cierpiącej istocie, którą zo- ' 
stawił w doma, oisnąc gorąco dłonie pięknaj, 
pełnej życia kobiety, jadącej obok niego w po- 
rannem słońcu, które rumieńcem zdrowia bar- 
wiło jej lica i niezwykłe blaski zapalało w oczach. 


głowę. 
- — Musimy być bardzo oględni — przestrze- 
gała miss Murray — bo twoja siostra nienawi- 
dzi mnie, Allanie. Mówiłam ci to od początku. 
Śledzi każdy mój ruch kociemi oczyma. Ręczę 
ci, «e wiele więcej miała na myśli, niż powie- 
działa dziś rano, i 
— Niech sobie mówi, co choe, moja droga, 
byle nie chodziła z plotkami do Alioyi. Sądzę 
jednak, że moją żona nie uwierzyłaby jej. Ona 
całe swoję życie uwielbiała mnie bałwochwal- 
czo i widziała we mnie uosobioną doskonałość, 
niezdolną do postawienia fałszywego kroku. Ha! 
dziwna rzecz — westchnął, tknięty skruchą za 
swoją niewdzięczność i przeniewierstwo — że 
poświęcenie całego życia idzie w niepamięć i 
niezdolne jest utrzymać człowieka na dobrej 
drodze, gdy się napotka w życiu taką istotę, 
jak ty. Jakiż ty urok rzuciłas na mnie, Koro, 
że nie widzę dziś na świecie nic, tylko ciebie 
jedną? Jestem twoim niewolnikiem na wieki! 
— I na oóż się to wszystko przyda, jeżeli 
tylko jeszcze większe smu'ki i nieszczęścia 


alu, gdzie zastałem ciebie z zawiedzionem ser- 
cam? Jeżeli to nie jest przeznaczenie, chyba 
dzieło jakiegoś złego ducha, który wysila się, 
aby nam jeszcze gorzej zatruć życie. 

— Powiedz raczej, Koro, dzieło jakiegoś mi- 
łosiernego anioła, który ulitował się nad na- 
szem ossmotnieniem i zasłał nam siebie wza- 
jemnie na pociechę. Ty mnie odmłodziłaś o lat 
dwadzieścia. Zdaje mi się, że jestem młodym 
chłopakiem, jak wówczas, gdy.. Lecz zostaw- 
my przeszłość. Myślmy tylko o chwili obecnej 
i o szczęściu, jakie nas ozeka w przyszłości. 
A gdy nadejdzie czas, że będę mógł oficyalnie 
ogłosić wobec całego świata przymierze, za 
warte dzis między muą a tobą, czy ufasz mi, 
iż to uczynię? a 

— Byłabym bardzo nieszczęśliwą, gdybym 
ci nie ufala, bo nadto dobrze poznałam cię 
Allanie, aby mieć jakąkolwiek wątpliwość 
w tym względzie — odparła Kora. — Lecz do- 
jeżdżamy już do domu. Pasó, proszę, moją rę- 
kę, bo możemy napotkać którego z twoich ofi- 
cyalistów. 

— Tak mi trudno rozstać się z twoją dłonią 
dziś, gdy wiem, że ona kiedyś będzie do mnie 


należała — odparł czule. — Daj mi jeden po: 
całunek, Koro, a uważać to będę za twój pod- 
pis na naszym kontrakcie. 

Zarzucił ramię dokoła jej kibici i przy- 
ciągnąwszy ją do siebie. złożył gorący pocału: 
nek na ustach. Pieszczota ta irwała tak długo, 
te idąca pieszo przez łany osoba miałą czas 
zakręcić dokoła węgła stodoły i była świad- 
kiem tego, co się stało, Zrazu oniemiała z obu: 
rzenia, lecz zamiasi się aofnąó, odważnie do- 
trzymała plecu, wsparłszy się tylko na zielo- 
nym parasolu, wbiuym w wilgotną ziemię, aby 
nie paść trupem ze zgrozy. ' 

(Ugg dalszy nastąpi), 


sprowadzi na nas oboje?! — zawołała, jakby 
tknięta rozpaczą. — Lata mogą upłynąć i nie 
zbliżą nas do siebie. Czy nie byłoby lepiej, 
abyśmy się nigdy byli nie spotkali w życiu?! 
długiej, wspólnej wzmianie miłośaych wyznań Nie, nie, moja droga, czas zbliży nas do 
i przysiąg dozgonnej wierności — będzie kia- | siebie i połączy ma wieki. Dla czego mamy 
dy w mojej mocy wywdzięczyć się za twoją | marnować lata i trawić je w tęsknocie? Życie 
dobroć, Koro, i wynieść cię ne stanowisko, ja- | twoje nie było dotąd madto szozęśliwe, ani 
kie ci się należy, nie wątp, moja droga, że | moje również. Ty rozjaśniłaś je dopiero bla- 
spełnię święcie obowiązek, jaki zaciągnąłem j skiem swojej słonecznej obecności. Należy się 
względem oiebie. lamg obojgu zadosyć uczynienia od losu. 
Przyszedłszy do tej konkluzyi, zaczęli się ; Ja sądzę, że to jest przeznaczenie — od 
śmiać i żartować wesoło z sobą, jak dwoje na- | parla zamyślona. — Przeciw niemu tradno wal- 
rzeczonych, a każde słowo, padające z karmi- | czyć. D!a czegoż naprzykład pani Jolliff: mnie 
nowych ust Kory, zdawało się ścieśniać ogni- | wybrała z pomiędzy tuziną kandydatek, z któ- 


— Tak, spostrzegłem to — odparł z młodzień- 
czym zapałem, kładąc dłoń na jej ręce, co spro- 
wadziło ich konie razem. — Każde twoje spoj- 
rzenie, każde słowo, gdy jesteśmy sam na sam, 
adradza słodką tajemnicę, że nie jestem ci obo- 
jętnym. Lecz, o Koro, na czem się to wszystko 
skończy?! Cóż nam da w życiu ta straszna, ta 
rozkoszna miłosż wzajemna ? 

— Uiajmy i czekajmy — odparła zamyślo- 
na. — Nie wiadomo, co przyszłość zgotować 
nam jeszcze może! 

— A moja biedna żona! — Westchnął, z) 


Zdawało mu się, że znalazł osłodę na wszyst- 
kie zawody i bóle swojego Życia, które nigdy 
już odtąd osamotnione nie będzie, jak dawniej. 

— A jeżeli — mówił, jakby zawstydzony, po 


jak inne kobiety, to... 
Zatrzymał się, zawstydzony słowami, które 
paliły mu usta, i zamilkł. 
— To eo, Allanie? — szepnął słodki głos 
kusicielki. | 
On obrócił się ku niej z całą namiętno- 
ścią gwałtownej swej natury. 
— Powiedziałbym ci: „Pójdź ze mną, Koro, 
i zakończ to życie tortur, aby rozpocząć inne 
gdzieś na drugim końcu świata,” gdzie ludzkie 
oko nie wyśledziłoby tajemnicy naszej miłości 
i szczęśnia.* Czy przystaiabyś na to, ukochana 


szczając jej dłoń. — Nie sądzę. żeby kiedykol- | moja?.. mów, czy przystałabyś ? 
wiek powróciła do zdrowia. Wydaje mi się z| -— Byłoby to bardzo źle — odparła cicho. — 
każdym dniem słabszą. Nieraz rozmyślam nad | Coby świat na to powiedział? 


3 


medze 
Ø. ©. Biemojowiki za 
wyrób znakomitych tutek mickle- || 


jonych| Takie  odzasczauiem | -SWÓK= FAR G 
MRE fabryka tutek poszczycii Í D U (IE NW A a 


sią mie może. Żądać proęzy Tx | PaRADULKI ungieiskie Fa-tout tas 
| 


Maly półkryty faoton używany, za 
200 zł. do sprzedania. Fabryka powozów 
Lickendorfa ul. Żulińskiego l. 4. 2-5 

Sup aragi śliczne 5 kilowa przesylka 
2.60, Łapstyn. Btzekany, ` ': l 1 9-13 

Złote kuadra woistiej dziewicy i'B- 
aatuje oprawna w każdej ksiegarni 1 złr, 


Uprzejmie proszę żądać tylko prawdziwego kuracyjnego Cognacu francuskiego pod marką ochronną Amazonka na koniu 
firmy Couriere & Comp., założonej w r. 1860 spadkobierca G. Kondratowicz w Cognacn. Jedyna polska firma we Franoyi, 
reprezentowana na wystawie lwowskiej we własnym pawilonie »Butelka* i odznaczona medalem złotym, poleca wielkie zapasy kury- 
cyjnych prawdziwych Francuskich Cognaeów, a szczególniej dotychczas nieprzewyższonego w swej dobroci Cognacumi nisteryal- 
nego, który nabywać można we Liwowie, Krakowie, oraz we wszystkich reaomowanych handlach, cukierniach, i aptekąch na prowin- 

TE -oyi Z poważaniem August Charzewski, jen. zast. ze stals siedzibą w Krakowie, Basztowa 27. 


Odróżniajcie 
prawdą od blagi! 


Warka ochrona 


KAPELUSZE dla yanuw Habiga, an 
_ głalskie 4 francuskie. i 


KRAWATY w wielkim wyborze, 


KOSZULE, kołnierze, mankiety, skar- 
pe ki, szelki, chast kalianiki jo- 
dwa?ne, wełnianae i fil dacos, 


HAW .OKI mezkie nieprzemakalne od 
złe. 16, 


TORBY do podcóży z urządzeniem i 
bez. 


WIELKI SKŁAD 
PRAWDZIWEJ 


PERFUMERJI 


francuskiej i angielskiej 
tylko z fabryk 
za granicą renomo wanych. 


tek Niemojowakie 0. czarna i kslorowe począwszy od złr. 
Weie dh nabycia. 6 w wielkim wyborze, Se 
Poleca się również tatki klejo- rARBAŚOLE argielsxie automat paa- 
ne z prawdziwego papiera Kówip- _ gam od n jtańiaych dn najiepseych. 
skiego, TELERYNY szkocki: dla (G otland 


-A AnA i i w A 13 £ e 
3.000 pokoi TAPET, 
aa składzie okazyjnie tanio poisca 
A. KRZYSZTOFOWICZ 
wwa LWOWIE plac Äalicki F 4, 
Urząd pocctowotelegraficzny w Jezia- 
rzanach obek Czortkuwa, poszukuje z dniem 
1 ipca skspadytora bab ekspzdytorke. 1 
wed<*gog rużydowaay, z ak siemioz=: 
nym wykształcaniem, pojzukuje lsxcyi 
w obywatalskin damı ma rok i na czas: 
dłuższy. O Iaszawa agłoszenis męrasza 
pod adcesą: Drogosław w Żurowie poste’ 


"STORY 


nt waikach agmo czy any oh plołsnoe 
w pasy i giaizio tanio polisa 
A. KRZYSZTOFOWICZ 

LWOWIE phs Friiczi M 2 
zacządce axonomiszny, w wieku 
średnim był na p sadzia w wigzszym ma 
jątra lat 13 posiada caluoa: swiadsctwa 
rekoneadacye, po:zuzuje posady radcy, 
adimioisuatera folwarxu, Kon rzi0ra lub 
też samolsiuego wk-noma od 1 li.ca br 
A. C. poste- renanta Tarnopol, 8—5 


Na sprzedaz 


FOLWARK 


200 morgów, 230 roli, 40 łąc, skomaso- 
wana badynki odpowiodne, Kols M gsiak, 
od 'statyi « «ulomairy. Bliaszych informa 
oyi udziań tylzo ustaie kaa:elarya W 
rm M. Sietujsnieg», ad rokata wa 
Lwowie plac. Smolki l. 3. 
Zurząd doo. UhisDów p. Uczymałów 
potrzebuje zarax ozrodaika kawaleca 4 od- 
bytą służbą wojskowa. Raellektanci mają 
nadesłać odpisy ówiadectw. Hodania mie: 
uwzgiędnione zostaną bez odpo wiedzi. 


Br. Ant. Rolcki 


wpucymliaża od lat przessło 40 dla cho- 
rób skórnych, wanecycznych jakstęż da 
chorób pęcnerzowych. Na ząd4aiu poradnik 
dla mężczysa (zapainie nowo przeroviony) 
1 sir. (posztą dyskcetnie). Poralnik dla 
kobiet pocztą 60 ct. Lwów, ul. Zimorowicza 
i. 5. ordynuje od 3 —LU i od 3 —6. 
Mydłu japonskie, tózaune toaletowe 
czyni płeć miękky, usuwa wazełkia plamy 
mackórne i jedynie pewne a misszkodliwy 
środek przeciw piegom, 4 szt. 2, złr. 14 
' ust. 5 mł. tranco poleca Edwara Kaczo- 
rowski, 2 riest. 3-5 „> 
Wódlzwacu na saie posadzie dekre 
towej 500 slr., 44 iat, troja dsieci, posau- 
kuje żony z posagiem 1.000 xir Zgiosge- 
mia pod K. L.do biura dsienaików riohaa. 
xvwwó% półkryty, prawie nowy lekki, 
za mierua cene do sprzedania. Wiadomo 
Ciwa 6 i pięuo. Z | 


Zmiana lokalu. 
Magazyn Nowości 


E. Machayskiego 
przeniesiony z placa Macjackiego 
na róg ul. Ja.iellońskiej 
i Trzeciego Maja 
obok hotelu Imperial 
poleca 


Hotel Pension w Copołach. 

i 3 t 

nad morzem Bałtyckiem. ; 
(Ostseebad Zoppot bei Danzig). 


Bronisława z Chmielewskich Deichsel 


poleca gościom kąpielowym pensyonat o 20 pokojach z we” 
randami. r i j 

Dom pə:cżony nsprzesiw Kurhausu, Nordstrasse 2, zu- 

pełuie odświeżony i nowo umeblowany. Kuchnia szczero pol- 

ska, usługa polska, ceny przystępne. a DW 


CR78). 
KO rUNDY 1 plaseze angielsk'e. 
"ROGHOWCHE uia pań, jedwabne | 
wełoianne od zir. 16. 
rntenia i jedwabna fanta. 


BLU ŻKI Le 
odezłra baes .- 

GORSETY t(ancuzkie bała złe. 6.30, 
popielate słr. 7.50, 

POŃCZOCHY til d'acose poctywszy ud 
75 ct i jedwabne 

SZALE pled i chastki angielszie w 
wielkim wyborze. 

RĘKAWICZKI wwielkin =ybo'ze zna- 
me x dobreg' gatunsa, Świeże trans 

porta w tych dniach. 


Wielki wybór aagielikich gor'monetsk, 
portujgac, pulacesów itp. praedio- 
tów. 


Skład 


Wody kolońskiej 


po ct. 50, zł. 1, 15013. 


Ceny bardzo przystępne. 
Zamówienia zamiassowo ustati- 
czn'ają sie odwrotną po”ztą. 


TOALETOWE artykuły, szczoiki, gąbki, 
lusterka, angiełskie przytwy, scyzo: 
ryki i nożyczki. 


Wielki szład wyrobów pgalzntery inych 
z brąza, porcziasy szkła i drzewa. 


— 


6.74 Sprzedaż 


| (4 a e : s 
| Niniejszem d>noszę Wmu Panu, ża w Gorzelni w Czothanach z wolnej rąki, 4) sztuk osystej rasy Berner i Siemsnthaler. 
fene Niego urządzonej nikt do dnia dzisiejszog> żıduyoh poprawek Zarząd dóbr Jędrzeja barona Kapri w Negsstynie na 


; ~ “Czothany 17 maja 189 
Wielmożny Pan t 


August Schumann 
Lwów. 


rprzedzjemy w miejscu 
i wysyłamy na prowin- 
cyą Wielmożnym F. T. 
urzęńnikom raadowym 
— p waj, Prze” ie- 
lebnema ducł owienstwu 
1 kisaztorem, Wieltmoż- 
nym adwokatom, leka- 
rzom, sptekarzom, człon 
kom c. k. sandarmeryi | 
i straży skarbowej, jak 
niemniej wszystkim bę 
dąacym w możności do- 
trzymania terminu spłat 


ani ulevszeń nie robił, a t) z tej przyczyny, że takowa jast zapeł-| Bukowinie. 
'nie dobrą i odpowiednią do pądzeni«, jak t3 przes dwa peryody 
okazało się, a mianowicie odpęd 4 hektolitrów trwa dziennie 8 do 
Jeiu godzin z całą manipula:y4. Spirytus osiągam po nad 90%, 
Tralesa, który jest czystym 1 zupelnie PER WE p mala 
i bredniejszych. Drzewa zużywam stosownie me 0, s£0Wwem jestem R EE E GAR. 

- 6 zadowolonym co z przyjemuością Wielmożnemu Panu po- NE fw r rze se za 
2-8 

| 


Poczta i staoya kolei Hadikfalva. 


Znakomity w smaku 


KOMIAKWŁOSKI 
naturalny produkt z wina wioskie- 
=" go, dużą butelkę po złr. 1.25 
*  _ poleca 550 
JAN MUSZYNSKI 


Lwów, R ynek 40. 


Laski i parasola 


zupełnie świeży transport otrzy” 
mali i polecają 


Motylewski 1 krzjgzkowsi 


Lwów plac Margasxi tosba 6. 


"— jaiii TJ 


dnia 2 lipoa 1590 0 guldz. 9 rano 
odbędzie się W Hcyulow „ach (sta- 
cya kolei państw. Tumasz) pu- 
biiozna spraelaź Żywego i mart- 
wego 1nweatsrza iyohse dóbr oraz 
urządzenia domowego. 
Zarząd masy konkursowej. 


| KOSZULE 


biała i xotorowe, batystowa, flan lo we 
jedwabne i wełniane od L.90, kowlecza 
po 20 ct., mansze:y po 35 ct, onastki 
„do nasa od 3) ot. ń 
11 1 y 7 „ ' p 
Gorski 1 Szydłowski 
Lwów, pi M c yacki (róg Hetmańskiej) 


Pomotni« gospodaczy a 5 letnią 
prattyką szaka posady. Adres: Pomosaik 
<0spJdar szy, psie restaats Lwów. 2-3 


ma 1 xy: 

x pAr 
nasze z dobroci i tąniości znane towary. 
Prosimy o łaskawe zażądanie naszego bogato ilustrowanego cennika. 
polecamy najnowsze parasole i parasolki, kapelusze damskie i dls 
panienek i enłopozyków, bluzki różnegorodzaju Mattinóe i Negliges. 
szlafroki jakoteż suknie ogrodowe, IAriuszki, halki, woaiki koronki, 
wstążki, kepelusze, fasony i dodatki do kapeluszy, pelerynki i 
zarzutki, bieliznę, rękawiozki, pończochy, szkarpetki, płaszczyki, 
sukienki dziecinae i uorania dlą ohłopczykó w. 
Nowo otworzona filia dis dywanów europejskich i 
orientalnych przy ml. Sykstuskiej L 6. mieści olbrzymia za- 
asy, bardzo tanich dywanów firanek i storów koronkowych, por- 
ger i firanek welnianych, chodników pokojowych, na korytarze i 
chody, lammbrekinów i przadmiotów dekoracyjnych, resztek chodni- 
sów i wysortowanych dywanów dla nieznacznych skaz lub nie 
nodnych jaś daseni. 


4arządu wiedeńskiego magazynu „AU LOUVRE" 
Lwów, plac IKapitulny l. 3. 


twierdzam, a gdy będzie w ru3hu to każdy chcący może się nt-| trodack: I. 65. 
ocznie przekonać. 


Na wyścigi 
najnowszaj konstrakzyi chrono- 
grafy od 19 do 4.50 poteca 


"5 w. Grabiński 


Lwów, Halicka 18. 


Z poważaniem 
Jakób Izulatrs xi. 


fiapetyl! 

Mam zaszczyt aariatomić w. ©. Pu 
bliczność, że Wystąpi WSGy » usa lia j. luc- 
gansa OtWoOrzZyiWwm W Pasal 
kai AB s, DJA i-a 
Tadeusz Sruczyński 
magazyn NnEInodsźjun tapst 4 dexocącyi 
pokcjowych, jacot .ź . (reset, Kolar, CAC . 
uików cecat aug Owain i aM.CykKadS Uh, 


Ubea 3IUFOW 1 GALUGJA Udua LAJI PU 
sujwazy oi L6 ct, sa ralon 


a 
NOWE TE EEEE an 


Zarój Schandau kolog,Drezna 
Środkowy punkt saskiej Szwajcaryi. RA || | | 


Klimatyczne miejsca lecznicza i u-apełninjąca leczenie. Kneipowski zakład - 


wodołeczniczy pod zarządem Dra We- laghausoan, dawniej lekarza zdro- Li i | 


jowego w Wórishawfem. Nadto la ale sosnowa, solankowe, łaźnia i kąpiel 
W Górkach, poczta Czermin, stacya zolei 


NA NALEWKI! 
Spiry tus naj Czy SCiej szy bezwoany w cgrzanem powietrzu. Znukamicie urząuzon? zaklad kąpielowy. Wspaniałe położe- 
nie miasia okolo nago z esionymi wierzchoł:ami gór i chronionego od wiatrów 

sklgiec, odbsdzia się 30 cztreca „b. r. z PO- 

Woda zwinięcia go.podarstwa : iicytacj = 


niedoścignony na punkcie jakości i czystości, towar Powiatrze Dozaie 4 uŁON, sim anaia pielygavwane promenady w lesie: wygolne i 
pie wszej proby częsta połącz nią kolejowa i parowcami w wskystaich KIELUaka 4, AWIASKCZA A Draa- 
dnem i Gsechami, Sposobność do więcej jak 4) wyciaszek aa cała i pół dnie. Mis- 
szkanie i anopatt sanie orpo winda yelp Are coay preystępne. Taksa ku. 
racyjna mała. Raz w tygodniu rounion dia obcych i tsńce. ; à 
z Codzienniə. pra A koncerta w miajsza kąpielowam . P tei akon » tin; z dza RZA 
Azczegółowę dane zawiera prospakt, zadyswaoay W lluzae uznania powag E zaje zdikóć; M ogó ch pet- 
uej krwi zngielskiej „ioung 'iDani-i 
O'xioarka*, „Jastrębićć', „Kniaż” „ladulo*; 
orazzwoły rovocze, krowy bardzo mlęczne; 
jałownik, razem sztuk 90, tadzisk wszel* 


medycznych, "ah Low: ` 
Prospskt wysyła gratis i frwik' miejski zarząd kąpielowy. 
* [vio nszz9dała gospo larcze. Przybywających 
z dalszych stron oczełiw aó bądą exwipaża 


89. KAROL BALLABAN - 99. zawie: 


polga., À cyi w Mielca. 
piəerwazy transport tagorocznych kaw i herbat w gatunka najszląe —————— 
s ir 


; ehetniejszych, silnych i aromatycznywh. i H erh al : 
PRAWE 6 


' Ceny w porówaauiu do gatunku nader tanie. 
“niora majowego tsgoroczną zaskomity WY- 


Na wyścig: ! | 
Olbrzymi Zapas szkieł 
do wyścigow 


WOJSKUATCH GiAUKLI, 


binokli palawych, szkieł da 

polowania, larnstsx teatral- 

nych go mjlanszych CENAvu 

Aqdoli Siibocztcin 
LWÓW 


ulica Karola Ludwika 3, 
1óg Sykstuskiej, 


poleca c. k uprz. 


RAFINERJA SPIRYTUSU 
J. A. bBaczewskiego 


c. i k. nadwornego dostawoy we Lwowie. 


Pocztą 5-kllowe posył: i pojemnością 5 litr. 


>„mno2QGomo>moeoo——M 


Il Bezpłatnie lll 


wysyła na żądanie 


= Moncegno mika GA WY 
najsilałejsza naturalna wada imiagralaa zawierająca arsaa i żelazo ciemno naciąga ją oe WP 7 1 + "Ala 


4, kig. grubo ziarawta Doyl om 10,2. 


CT e WZW: 


| 


noz 0 D WO A e 


hea HA È A å 5 è EJ a $ i polecona przez najpiarwsze lekarskie powagi. „Śł kig: Congo ceszrzkia . = » » bardzo ladas, Ceyżea 10.40 próbowaną przed zakupnem poleca ja lynia h Di T 5 
„ZÓRŻ sż E 45 -udhiorózióś: ciażtowiech ; ae; 8.— średnia Ceylon .  . 10— handel 4 t ju E 
"Z E g =Ø przy anemji, chlorozie, cierpieniach nerwowych skór nych, ko- | » „ Familijoej . . . 8. : a an rl ih e 
G ajzśdijg a S e , J F , , 7 ake AM ' 3 Guatamala bar. dobra 950 : du? 
a einsi sg TE 3Ę biecych, malarji etc. a PE? I GE » » Bortorico „ s-| Leonarda Soleckiego ; 
—sgidzą 5 6 E Ficie wody trwa przes cały rok. s m 2 k 60 sę: Tinta IATA i : iozojwe Lwowie ulica Batorego licaba 8. | aparatów fotograficznynh i wszel- 
© SCP 23 25 33 X SĘ Składy w wszystkich handlach wód mineralnych i aptekach, m — > Fa ; Fa A L a - pèb «tio Congo ałe 1,60. 'ktoh przyborów do' futografii 
EErEE -Sres SE ; Kawy są bez wyjątku czysie w smaku i silno<aromacyczne. kilo S te. 2 przy 
tS KERErEOPE żsMikapiele Roncegag Połgdatowy Tyrol stacja klei Valsu- aw yraa DS WYJĘDEOWO I PAZ PSZ NN AUY kW) jogi kilo.iaanana sic, ©. as J 
b r im ES P * = ZĘ ap 5 xais oddalone o l'i, godziny jazdy od Trientu. Chorym i rekonwalescentom | € „| nkilo M.laa,a de ionion aromatycznej Magazyn sportowy 
| CRZEPECEMW g x jj glcera ne, błotae, parova wapigie, sapełae lvczeenie zimaą | sk i Hama bateli St čontow dobrza naciągającej sie 3. 
= © a*TERST WS gw Eo E mois, elekiroetecapia, gimuas:y«a, 535 m. nad poziom morza. Osłonięte | „CURZOLA* (Blutwein) czerwone cierpkawo batelaa „ kilo Kaysow. cdar-€j alr, 4. 
R e FEU S 28'a Phi wiatru. wspaniałe położenie, uzywaes, aupolnia wolne od pyla, sache powietrze, | „VODIZZE“ białe nadzwyczaj przyjemne '60 centów) . kilo S:aviuskiej zie 4. sh stę 1 % że 
Ai rek sS] zs E "9 jjjamiarkowana tempsratura 15 -34. Dom zdcujowy piscwszorziiny a: dużym | PROSECCO“ słodkie, milutkie w smaku 65 centow| » Sa wysiewe s hacoa ianych złe , gy" | : 
S odazzgą” ią Bp Jm, ao nt Dop arr. 293 goie gayt posol, ukła | Winn moja dalanyóakie_ sg dla Zazeyh dad pad, miedakrawaśa | daj fet £_uebnaca dobe | 
Aona z elnie, s ac a Waza axt: oswiatlenie. à A ; " ę i ak wu . 
= o3 Fid Za z >$ a- Tennis, cieniste promsusdy, urogritić 08 wycieszki. Sezon trwa doi do pg. ponas katarowi żołątza, pomigają regalarnoma Odźywiania| ją okruchów z ecbat sł, 2. zd w Przemyślu 
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